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(Telegram Iskro r/y „Nowej Reformy").
F a r y ż ,  6  m a r c a  b .  r.

Po kilkakrotnych głosowaniach Izby deputowanych przeciwko propozycjom Senatu co do planu 
3anacji finansów, premjer Briand po wniosku komunisty Lafonta o odrzucenie całego projektu postawił 
kwestję zaufiamia. Izba oddała 221 głosów za wotum zaufania, a 284 przeciwko, ttriand oświad­
czył, że natychmiast przedłoży prezydentowi Francji dymisję całego gabinetu i źe do 
Genewy nie pojedzie. ►-   — - -

Kraków, C marca.
Jakie m oce —  ciem ne czy  jasne —  zapano­

w ały wczoraj w sali posiedzeń francuskiej Izby 
deputow anych, o  tern oczyw iście  inaczej będą 
sądzić w  Londynie, R zym ie lub W arszawie, 
inaczej zaś w Berlinie. Sani fak t posiada je­
dnakże św iatow e znaczenie i musi obudzić rój 
m yśli, a zwłaszcza dom ysłów , które sięgają bar­
dzo daleko, bo aż tam do tych kresów m ożli­
w ości, które każdy z dom yśla jących  się kryje 
w  najgłębszym  schow ku sw ojej duszy.

C zy Izba deputow anych w w alce z Senatem 
posunęła się za daleko, czy  też premjor Briand 
zniecierpliw ił się i w  przededniu sw ojego -wy­
jazdu d o  G enew y chcia ł w yjaśnić wreszcie 
wnętrzną sytuację we Francji, oczyw iście nie 
m ożna osądzić na razie. A le znamiennym jest 
fakt, że bezpośrednio pow odem  tego doniosłe­

go  incydentu - parlam entarnego byl wniosek jD oum ergue nie przyjął dym isji gabinetu i w 
negatyw ny komunisty Lafonta, po którym to ( ten sposób w yw oła j zatarg konstytucyjny z 
wniosku z jednej strony Briand postawił kwe- parlamentem, albo gd yby  dym isję przyjął, ale 
stję zaufania, z drugiej strony Izba ośwadczyła pow ierzył Biią.ndowi tym czasow o dalsze pro­
się przeciwko premjerowi. T o już -b\!a rzecz wadzenie agend —  to oczyw iście w takiej roli
daleko w ychodząca poza taktykę partyjną. | obecność Brianda w  Genewie nie miałaby ża- 

Mimo wielkiej sw ojej wagi w odniesieniu d o ( dnego znaczenia dla przedstawicieli innych 
-wewnętrznej polityk i francuskiej, zgłoszenie państw, tudzież dla Ligi'. N arodów. Pozostaje n‘T ’ '!* 
dym isji gabinetu francuskiego przybiera postać albo n a ty cl im'ust o we załatwienie przesilenia za * ^  a
światowego problemu dopiero wobec faktu, że gabinetow ego i to na rzecz Brianda, jeżeli nie nie
przecież w poniedziałek ma nastąpić w Gene- 'ca łeg o  gabinetu, albo odroczenie obrad Ligi 
w ie przyjęcie Rzeszy niemieckiej do Rady Ligi N arodów. ą
i że już jutro odbędą się w wym ienionem  mie-| Już dawno nie zaszedł w ypadsk we Francji,

niemieckiego rioescha ,dalej ambasadora wło­
skiego, posła hiszpańskiego, ministra Nincieza 
i premjera Skrzyńskiego.

Zbytecznem  jest podkreślać w agę rozm ów , 
poprzedzających  konferencję w Genewie mię­
dzy  Chamberlainem, Briandem, Lut berom i 
Slresemannem, w  których  wezm ą praw dopodo­
bnie udział również 4 pozostałe państwa, k tó ­
re podpisały ukiady Jocameńskie, a więc W io­
chy, Polska, Czechosłowacja i Belgja. Celem
tych rozm ów będzie znalezienie kom prom isu, i ^Zyllu ŻC|CfC! S&i£§9 ffiigJSCS OJ 
da jącego  satysfakcję Polsce. 1

Genewa, G marca. W  niedzielę o godz. 11 
przed południem  roz-poczną się przedwstępne 
konferencje mocarstw z Niemcatnai. celem za­
łagodzenia sporów  o stale miejsca w Radzie.

jechała z dw orca poczdam skiego na Frankfurt 
do G enew y delegacja  niemiecka. W  skład de­
legacji w chodzą: kanclerz Luther, minister
Strescmann, podsekretarz Schubert i Kertnor. 
radca Kipp, Herstenhammer, Buelow i llagen. 
Publiczności było mało, albowiem nikt się nie 
spodziew ał, że delegacja  w yjedzie z dw orca 
poczdam skiego! Tym  samym pociągiem  w yje­
chała delegacja szwedzka.

w y- .ście ważne narady przedstawicieli m ocarstw .' (k tóryby  w yw ołał takie napięcie 
we- Prezydent rep u b lik i '' niewątpliwie uczyni telegramy, które zapewne nrzynlPrezydent republiki ‘ ' niewątpliwie uczy 

w szystko, ażeby obrady Ligi N arodów  nie u- 
e ie róa ly  skutkiem tego incydentu. Ale to jest 
rzeczą w ięcej, niż trudną. G d yby" prezydent 

  o -------------------

Czekamy na
zapewne przyniosą w iadom ość 

o rozwiązaniu tej spraw y. (i.)
_  „  " T— ----------O------------------- 1
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Polska nie zgodzi się na odroczenie swego przyjęcia do Bady Ligi

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Paryż, 6  marca. Prem jer Skrzyński przybyli Paryż, 6 marca. *E cho de Paris« stwierdzą, 

w czora j rano. Popołudniu konferow ał z Brian- że Skrzyński ośw iadczył w czoraj na konferen­
cji z Briandem, że nie może się zgodzić na ża­
den kompromis odraczający przyjęcie Polski da 
R ady lub usiłujący Polskę pocieszyć niestalem 
miejscem.

dem i ambasadorem angielskim. Na obu k on fe­
rencjach  Skrzyński wyraził zadowolenie z po­
wodu mowy Chamberlaina. Upośledzenia Pol­
ski w stosunku do Niemiec podkopałoby poważ- 
uio Locarno. Gdyby niemiecka polityka w Ge­
newie miała zatriumfować, opinja polska, która 
i tak <xi,iosi się do Locarno dość sceptycznie, 
utraciłaby w.arę w wo!ę Zachodu, ażeby zanew- 
uić pokoj w-szystkim narodom.

Od sm'-ie pismo zamieszcza uwagę, ze w y ­
stąpienie Polski z Ligi w yw arłoby fa lcin y  
w pływ  na całą politykę loearneńską. a sz.cze- 
gólnie v. e w schodniej Europie.

o-

(Telefonem od naszego korospondeStta). j
W arszawa, G marca. »N ow y Kurjer Poisk i«,|tego rodzaju padało na państwa, biorące udział 

pólurzędow y crgn.n ministerstwa spraw zagra- w Radzie, gdy  daw ały swą zgodę na wprowa- 
uicznych, podaje następujące wyjaśnienie: dzenie Niemiec na stale m iejsce do Rady.
- Niemcy otrzymały zapewnienie, że dostaną) Obecnie Niem cy .żądają now ych prerogatyw  

iłe miejsce w Radzie Ligi, gdy zgłoszą swój w postaci zawieszenia uprawnień R ady i zwol- 
auees do Ligi. N igdy państwa, reprezentowane .nienia z tytułu art. 4 zanim nie zasiądą sami 
w Radzie, nie gw arantow ały Niemcom, że re- w  Radzie. Ostatnia uchwala nadzwyczajnej se- 
konstrukcji Rady nie dokonają przed icii w ej ' Sji Rady, wedle której decyzje  zgrom adzenia 
ścieni, lub w m om encie ich wejścia do R a d y .Iw  sprawie ewentualnych w niosków  R ady  ’.v 
Byłoby to nowym przywilejem, równającym (zw iązku z art. 4 paktu, figurow ać mają na po- 
się zawieszeniu ustępu 2 art. 4 paktu. N igdy ani! rządku m arcow ej sesji zgrom adzenia, stwierdza 
formalnie ani faktycznie przywilej ten nie byljwyraźnie, że przywilej, o którym mowa powy- 
dany Niemcom, ani też nie istnieje podstaw a, żej, nie może być Niemcom przyznany, 
do przypuszczenia, żo moralne z o b o w i ą z a n i e ' -------------------0--------------------

Wyjazd Chgmbsrlaina do Genewy
(Telegram własny „No-wej Reformy").

Londyn, G marca. Chamberlain w yjechał dziś 
rano do Genew y. Opinja prasy o czw artkow ej' 

st podzielona. Liberali atakują rząd 
niedostateczne skrępowanie Chamberlaina, 

natomiast konserw atyści - twierdzą, że Cham­
berlain ma ograniczoną swobodę działania. —  
Przypuszczają tutaj, że jeśli N iem cy zagrożą 
w ycofaniem  się z Ligi, w ów czas Chamberlain 
będzie musiał sprzeciwić się powiększeniu Ra­
dy.

Sktad delegacji niemieckiej
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Berlin, G marca. W czora j o  godz. 10.15 wy-o swej konferencji z posłem niemieckim w Lon­
dynie, który imieniem swego rządu przedłożył 
propozycję zwołania przed zebraniem Radyj 
Ligi Narodów konferencję państw, które brały 
udział w obradach locarneńskich. Chamberlain' 
zaznaczył, iż p ropozycję  tę przyjmuje z rado-j 
śC3a> gdyż. uważa za rzecz wielkiej wagi, by
przed cficjalnem zebraniem Rady Ligi państwa, eksplozja transportu amunicji i pocisków armat- 
uczestnicząee w L ocarno, zebrały się celem nich. Z wozu, konwojowanego przez 50 żohunrzy.

Londyn, 6 marca (A W ). »T im es« donosi, że 
Brazylja w czasie obecnej sesji L igi N arodów  
będzie się staraiu wszelkiemi środkami dążyć 
do uzyskania stałego miejesa w Radzie Ligi 
Narodów. Brazylja przypomni, iż pretensje je j 
do stałego m iejsca w  R adzie Ligi N arodów  da- 
tują się już od r. 1921. Stanowisko Brazylji 
poprą prawie wszystkie państwa południowo­
amerykańskie, które są członkam i L igi Naro­
dów . j

r-mci-ako łkiblencu! tu Lidza tier.
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Genewa, 6 marca. Organ socja listyczny  »Tra* 
vial* nawołuje do demonstracji przeciw węgier­
skiemu premjerowi Bethlenowi, k tóry  tu przy­
był. Bethlen pozostaje stale pod ochroną urzę- 
-dników policyjnych.

Także »Tribuna« protestuje gw ałtow nie prze 
ciw  udziałowi Bethlena -w obradach Zgrom adze­
nia Ligi Narodów.

------------------- o — ------ — * - j

Z P r a g i  donoszą 5 b. nr.:
Na ulicy Stolarskiej wydarzyła się straszna

wolnej wymiany z.apatrywań. t ..

i-? li

spadła skrzywia z amunicją, która spowodowała 
wybuch. Detonację słychać było w eałein mieście. 
Ciśnienie powietrza porwało w górę kilku żołnie­
rzy i osoby, idące ulicą. Mówką o kilkunastu zabi­
tych i większej ilości ciężko rannych. Kordon 
wojaka zamknął natychmiast ulicę. Kilka domów 
zostało zniszczonych, a dachy wieJu domów zde­
molowane. Okna mieszkań przy ulicy ittohirr.skk-j

y komu-

Londyn, G marca (A  W ). W  mowie w czoraj- szej w Izbie gmin Chamberlain wspom niał ni. in.

II
(T c lo g r a m  w l ;u n v  „ N a w p j  i R o fo r m y " ) .

Paryż, 0 marca. Briand konferow ał w czora j 
z. ambasadorem niemieckim von lloeschem , któ-
ry naogól pow tórzył dotychczasowe stanowi- i sąsiednich zostały strzaskane. Urzędów 
sko Niemiec, oświadczył jednak gotowość do uł-kat mówi o 2 zabitych i G2 rannych, 
wzięcia udziału delegacji niemieckiej w kon ie-} (Telegram własny „Nowej Reformy"), 
rencji przedwstępnej, celom usunięcia niepo-j Praga, G marca. O w ybuchu przy ul. Stolar- 
rozrtmień na tle powiększenia stałych m iejsc w' skiej podają następujące szczegóły :
Radzie. W  odpowiedzi ^Briand poinform ow ał- W ybuch nastąpił w czoraj po godz. 11 przed 
U o es cii a-, że Belgja podziela stanowisko Fran- 1 południem, podczas przewożenia 31 skrzyń z 
cji w tej sprawie. (granatami ręcznemu Jak się zdaje, jedna ze

Paryż, G marca 0 [ )• W o z. o raj sza rozmowa skrzyń spadla na ziemię i wstrząśnienic spaw o - 
ambasadora iremmekmgo z Briandem nie prze- dowalo eksplozję.
dostała się uotycncza.s do ptasy. :>Mntin« tw ier-j Silu w ybuchu była tak gw ałtow na, że dom y 
dzi, że dotyezym  ona sprawy zwołania przed przy ul. Stolarskiej doznały ogromnych uszko 
zebraniom R ady "s p ó ln e j konferencji dzeń, szyby powylatywały na całej ulicy, ra-
państw, które podp!sa'y  etatowy locarneńskie. my okien zostały powyrywane, wewnętrzne u- 
Francja również z radością wita tę propozycję, rządzenia dwóch domów zdemolowane, na 
która pozw-oli państwom podpisanym  na trak- dwóch kamienicach wybuch zerwał dachy, a na 
tatacti ,a w ięc I-rancji, A ngljj, N iem com , W io- kilku innych sprawił takie spustoszenia, iż straż 
chotJi. B cigji, Polsce i Gzecli!os ]ow aeji od być pożarna musiała zaraz przystąpić do rozbiórki 
przedwstępne rozmowy o  niewątpliwie dużem dachów. Także na sąsiednich ulicacli szyby po­
znaczeniu dla prasy. j zniszczone. W  wielu sklepach żelazne ża-

(Telegrarn własny „N owej Reformy"). | luzje wybuch powyrywał i pokręcił, jak  świstki
Paryż, G marca. 0-1 43 godzin  akeia dyplo- papieru, 

matyczua o rozszer/.eti e Rady Ligi foczy się W ybuch slycliac było w najodleglejszych 
głównie w Paryżu. Briand przyjął ambasadora częściach miasta.

Ofiarą katastrofy, w edług dotychczasow ych ' 
dochodzeń, padło dwóch żołnierzy, konw oju ją ­
cych  transport, k tórzy  zginęli na m iejscu, po­
szarpani na szczątki. Nadto, jak podają urzędo- 

o, 42 osoby zostały ranione, w czem  jost k ilku  
ciężko rannych. Doniesienia, dzienników m ów ią 
natomiast o kilkunastu zabitych j około 100 
rannych.

O sile w ybuchu św iadczy fakt, że szczątki 
ciał zabitych żołnierzy znaleziono na drugiem 
i trzeciem piętrze sąsiednich domów, przylepio­
ne do ścian. W  jedne ni z mieszkań na III piętrze 
krwawe szczątki poplam iły meble. Ciała tych 
żołn ierzy, w yrzuconych  w ybuchem  hak w y so ­
ko, spadiy na ulicę jako bezkształtne masy.

O prócz przechodniów  rany odniosły także o- 
sohy, znajdujące się w pobliskich sklepach.

P o eksplozji zapanow ała na ulicach ogromna 
panika, którą pow iększał jeszcze widok ran­
nych, w podartych ubraniach, z twarzami oo- 
krwawionemi Uib czarnemi od wybuchu, obłę­
dnie biegających po ulicach.

» Ogrom paniki pow iększyła  okoliczność, że 
konie kolumny amunicyjnej, przew ożącej gra­
naty, oderw aw szy się i>o w ybuchu od wozu, z 
wyprutemi wnętrznoścaimi pędziły oszalałe po 
ulicach. Ranne konie zastrzelono na miejscu.

Na ulicach leżały m asy potłuczonego sziri.w 
części w ozów , ceg ły  i kawałki mebli, pow y- 
rzucauych z mieszkań.

Karetki Czerwwnego K rzyża pośpieszyły  z 
pierwszym ratunkiem, a straż pożarna za jęła  
się zaraz zabezpieczeniom  zagrożonych  dachów  
i okapów  przed runięciem.

Straty materjalne mają iść w miljony koron. 
Na m iejsce katastrofy przybył minister obro-

JERZY BRAUN

Na He autentycznego zdarzenia

(Dokończenie) 
i lv ! , T  .p ?'ind,liow v błyszczy tajem niczo,

now ’óezae Z01,vf kt<iQżyc w .v,tiskujo się szybko 
, f  , J ,uorzu ogonom  ziclonaw cgo 

srebra. Lubose sączy H-tQ Ww ,nnio j Bnu> *io
jak duch po m ilczących rozłogach. Bezmierna 
tęsknota faluje dokoła  mnie -we m głach i tle­
jących  świetlikach gwiezdnych mrużeil, a bez­
ustanny, usypiający szum nuci mi kołysankę.

A ż raz, g d y  zadął wiehr zachodni, a murze 
Imczęlo się przepieniać gw ałtow nie, zdumiałem 
się na w idok szypra, k tóry  w ybiegi na mostek 
kapitański i w ytężając glos, huknął na cale 
gardło, aby  przekrzyczeć ryczące grzyw acze: 

—  Przebrasować kliwer ku nawietrznej.T 
Co mu się sta ło? Przecież załogi nie ma na 

moim pokładzie. , i
A le  szyper rozpłom ieniony i z rozwichrzoną 

brodą m iota się, poddając, chłoście wichury 
pierś rozchełstaną i ciska kom endę za kom en­
tuj ku urojonej, a zw ija jącej się co tchu ok rę ­
tow ej czeladzi.

* -  - -
i VIII.

Statek „Z a r ja " , p łynący do Przylądka D o ­
brej Nadziei, dostrzegł mnie u w ybrzeży A fry ­
ki. B yia prześliczna pogoda  od wielu już dni.

Morze opalizow ało, a niebo było przeczyste, 
bez jednej chmurki.

G dy ob cy  zbliżał się do mnie, przeczułem  
odrazo, że mnie coś niedobrego czeka. Szalupy 
podsunęły się i na poklad/.ic moim zaroiło się 
od ludzi. Chodzili, łom otali ciężkienu krokami, 
hałasowali nieznośnie. Balem się okrutnie, że 
znajdą m ojego szypra, a w tedy kto wie, coby 
się siało. Może ci głupi, nieokrzesani ludzie za 
braliby g o . Aie nie było g o  nigdzie i uspokoiło 
mnie to. Zapewne skrył się g łęboko w moich 
wnętrznościach. j ; ,

Intruzi krzątali się na baku...
Zdumiałem się, w idząc, jak  suche części me­

go  ciała polew ają  oni jakimś płynem, poCzetn
poczęu rozniecać ogień 

Naraz zrozumiałem
i gniew  w ezbrały

w szystko.
we mmc.

napełniała mnie łiezgraniezr
Bezsilność m oja 

.. .  , -• z.ną rozpaczą. Głicieli
mnie saplte doszczętnie wraz z moim człow ie­
kiem, a ja  nie m ogłem  nic na to poradzić ,- 

Szwargotali, śmiali się, poczcm  zażegli p ło ­
mień.

Uciekli na lodzie i odpływ ali do sw ego sta t­
ku, ciesząc się. Ogień obejm ow ał mnie już. —  
Suche deski trzeszczały, sycza ły  w ilgotne zw a­
ły  lin, bęste, duszące kichy dym u buchnęły 
w  niebo. Czerwone jęzory  w ysunęły się ła k o­
mie i obmierzle z paszczy pożogi i lizały po-, 
kład, zbliżając się do śródokręcia.

A  „Z a r ja " zadowołana ze sw ego dzieła ru- 
szyla i w krótce już zapadła się poza horyzont, 

Po paru godzinach ogień uchw ycił zębami 
za szlaksel, napięty tak pracow icie przez m e­

go  szypra po ostatniej burzy i pożarł go 
l w  mgnieniu oka. Potem  przyszła kolej na 
szczątki fokmasztu.^ który  mi sztorm obalił 
przedwczoraj. Powoli zamieniałem sie w slup 
dym u i jęcząc z bólu, gorzałem , jak  samotna 
pochodnia w  pośrodku w odnego pustkowia —  
Pożar ześlizgiwał się w. dół po trapie do kaszte­
lu i nieubłaganie osaczał m ój jed y n y  maszt 
sterczący dotąd dumnie w niebo z przepysznie 
um ocowaną w belce kilu piętą.

A ie wtem zjawił się człow iek .
S koczył na hak, rycząc. O czy jeg o  nabiegłe 

' krwią., ciskały . grom y. Jak  tygrys daw ał po­
tężne susy od  płomienia do płom ienia, waaleząc 
zaciekle. Rąbał to pinem, zażegny wał, dusił, 

i Wiadrami nosił w odę i lat w prost w brzuch p o ­
żodze. Syczało,- zwijało się, k łębiło ; ehmurami
dym u. • - ę

j A ż zagasił i wtedy z ust jeg o  w yd oby ł się 
śpiew triumfalny

Żyliśm y znowu....

IX .

W  ciągu następnych dni szyper krzątał się 
frasobliw ie tu i ówdzie, niczego nie pom ijając, 
zaglądał wszędzie i brużdżąc śniado czo ło . —-  
Czasami nieruchomiał i zam yślał się g łęboko. 
M ózg je g o  pracował ustawicznie, a cia ło coraz 
to zw iększało wysiłki. ,

M am rocząc, w yciągał ze sk ładów  zapaśno 
p łachty  i choć nadgniłe n ięco, ale zawsz6 

m ożliwe do użycia i zawieszał je  na masztach. 
Znow u szył, pocąc się, nad zardzewiałą igłą, 
znow u cerow ał zawzięcie, znow u łatał. Znuże­

nie waliło go  z nóg, ale on nie zaznał spoczyn ­
ku. Liny w yw lekał na pokład z czeluści frium, 
czyścił ster nurkując i usiłował podnieść rufę 
ponad powierzchnię morzu.

Fokm nsztu nie m ógł postaw ić i to dopro­
wadzało g o  do rozpaczy, widziałem bowiem, 
jak  ściskał dłońmi skronie.

Tym czasem  ch łody nadciągały, szumiąc, 
i w ichry w ylęga ły  się poza w idnokręgiem . —  
Krótkie szkw ały i przeciągłe w iejby  wstrząsa­
ły  nami bez końca.

Szyper zwijał się, jak  duch. Napinał i zw ijał 
żagle, przestawiał i m ocow ał je, dysząc.

Dniami i nocam i pchało nas na południe, 
a nagło przechyły  k ładły mnie to na bakborcic, 

| to na sztym borku. Dnie by iy  jak  z ołow iu, 
a noce czarne,’ ja k b y  nas zanurzono we wia- 

) drze ze smołą,. T argało mną, zżym ało się i pod­
rzucało na huczące pietra w ód . W idnokrąg 
tańczył, ko łysa ł się i poprostu szalał. Niosło 
go  w  górę i strącało w przepastne otchłanie, 
a ja  czubem  masztu naśladowałem  wahadło, 
to zam iatając nim niebiosa, (to trzepiąc bezsil­
nie o w odę.

Aż raz nadlciał sztorm tak straszliwy, jak ie­
g o  nie oglądały dotąd m oje oczy . Stałem się 

i wątłą łupiną na w ściekłym  żyw iole. Spienione 
; morze nadało mi pęd taki, że z krzykiem  prze­
cinałem powietrze. N aw ałnica pchnęła ku nie­
bu bałw any, jak  potężna dźwignia. Gw iżdżąc 
przerzynał przestrzeń, czub grozm aszlu  prze­
chylany błyskaw icznie z jednej na drugą stro­
nę, opisując łuk olbrzym i. G óry toczy ły  się 
z grzm otem  głuchym , przeraźliwe, ziejące bruz­

dy otw ierały  się. Od czasu do czasu przy zw ro­
tach wichura waliła się na mnie całem  miaż- 
dżącem  brzemieniem, a w tedy szia na mnie 
fala, jak niebosiężny taran, hucząca i w yższa 
ponad m ój maszt. Kędzierzawa i ciem nozielo­
na dym iła nad wierzchołkiem  białom mlekiem 
pian, aż runęła na mnie, zalew ając mnie zu­
pełnie. Dusząc się, napróżno w alczyłem  z  jej’ 
ogrom em , dopóki nie w ydobyłem  się z niej 
zw ycięski, lecz potrzaskany i ocieka jący  Wodą.

A  człow iek m ój trzymał się wciąż.
K laszcząc i hucząc pękały żagle, a szczątki 

ic-Ji fruw ały w okół niego. Uwieszony na reji 
pod szkotami, krzyc-zał dziko i parskając, wy*, 
pluwał słony napój, którym  go  nasyciła  fala. 
Leciał wraz z masztem w szalonych  pokłonach, 
maleńki chorąży na swoim poszarpanym  sztan­
darze i sił ostatkiem  zm agał się z burzą. W y ­
glądał jak m orski bożek , półnagi, czarny 
i oślizgły , z w łosem  zlepionym  na g łow ie i opią- 
taay siecią w odorostów .

W  tumulcie fal cw ałow aliśm y oślepli i pija­
ni obłędem . R ozłupyw aliśm y z głuchym  chrzę­
stem bałw any i tarzaliśmy się w rozw ścioczo- 

.n ym  A tlantyku. Gale niemal olinowanie poszło 
; w zawieruchę, jak  dziwne ptactw o, stosy za- 
■paśnycli lin zm yło nam wr morze, a kam ouz 
'zdruzgota ło , jak  nędzny szałas, 
i I tak przez cale trzy dni gnaliśm y z olbrzy­
mim m iotem w ód, g d y  huragan chw ytał nas1

i -na 
11: *.
na orkan i w lókł w  zaciśniętej pętli, chucha­
liśmy pieśni Oceanu, straszliwej, jak  w ycie  

! tysięcy  djablów  m orskich, ale pięknej jak  uro- 
{ czysty  dźwięk fanfary. W śród kwiku fal, ryku,



szef sztabu generalnegony kra jow ej Stribrny i 
gen. Pyro w y.

W drożono śledztwo. W edług  pierw szych w y- 
jeśnień ze strony fachow ej przew ożone granaty 
należały do najsilniejszego typu. Transportow a­
no ich 172 sztuk, a przew óz odbyw ał się na 
wozach bez resorów i każde silniejsze wstrząś- 
nienie groziło cy b u ch em . P rzew odniczący w o j­
skow ej komisji parlamentu, pos. Noyak-, w yraził 
się do dziennikarzy, że katastrofa spowodowa­
na
nie

została niesłychanem niedbalstwem, które
m oże ujść bezkarnie.

Gmach polskie] J.lCfl w KraHosie

raz 'dla tego, że chodzi tu o  interes m łodzieży 
krakow skiej, a  w ięc o  interes w łasny, pow tóre, 
że jeśli nie będzie pieniędzy na urządzenie w nę­
trza, gm ach św iecić bęclzie pustką *i będzie za­
m knięty, a ani nie w ypadałoby w yciągać jesz­
cze rękę do ofiarności am erykańskiej, ani zre­
sztą nie m iałoby to żadnego celu , gdyż ofia ­
rodaw ca z C lerelandu postaw ił warunek, aby 
K raków  swoim kosztem  um eblował gm ach, k tó­
ry otrzym uje w  darze.

Znana jest dotychczasow a działalność kra­
kow skiej YM CA. Pracow ała ona cicho, nie na­
rzucała się publiczności, nie apelow ała do o-
fiarności publicznej, lecz sama borykała się z
trudnościami. Dziś K raków  musi je j pom óc —

, ,  , .  . T. . . . .  . w  interesie własnym.U zbiegu ul. K row oderskiej i Biskupiej w  * *
K rakow ie kończy  się budow a okaza łego , trzy- w  ie blld(n* *d lu  Y MCA w  Kra-
p ę tro w e g o  gmachu polskiej Y M C A . kow ie odbyło  się w czoraj w ieczór w T ow . tech-
, !^ot!ze  zniesienia takiego gm a ciu  zro- nicznem  [p-zne zebranie członków  Tow arzystw a 
uziln się z ehw dą założenia k iakow s u eg o  gm a- oraz osób  interesujących s 'ę  działalnością 
zda Ó.M tA, m ianowicie gdy  zaiząd tego gm a-jY M C A . Na zebraniu tern członek rady zarza- 
zda u.-wiadomił sobie, ze dla wypełnienia sw ych dza-jącej A k o w s k ie g o  gniazda wicepr. Rolle 
zadań w obec m łodziezj k ia k o w * ’ iej musi po- przedstawi! treściw ie historję Y M C A  Jej dzia- 
siąM- gm ach w łasny. łalność w czasie w ojny na terenie m iędzynaro-

fe a ino zaś w ybudow anie tego ganachu dok o- d;0,Wy m 4 ,w P o lice , oraz w szczególności je j za- 
nalo s ę cudem. Tak twierdzi mała. bioszura, cj{U1ia) ; ce je w czasie, pow ojennym  u nas, po- 
wydana obecnie pi zez radę zarządzającą kra- | legające na pracy dla polskiej m łodzieży ehrze- 
kow.sl.iego gniazaa. a opow iadającą historję ścijańskiej, w reszcie om ów ił genezę budow y, 
powstania tej budowli. _ |jej gm achu w K rakow ie.

Cud —  .czytam y tam jest najckonom icz-j Następnie arcłi. W. Krzyżanowski, k ieru jący 
niejszyni sposobem  budowania gm achów ; wy-, budow ą gm achu .przedstawił plany wmwnętrz- 
m aga nie tyle gotow ki, co  gorącej wiary, z a - ne j ej budowli, w ykazu jąc ich cełowmść przv 
prawionej m iłością. G dy gen. sekretarz a m e-’ l0& w a.nill pm ytańskiej prostoty, oraz długi 
r\ kańskiej 1 .IC A , di Mott, ba*^ił w K iakow  ie, ^ e r e g  charakterystyczny eh now ości w urządzę- 

wzniesienia tu w łasnego daleko odbiegających  od ustalonych 11
chu i po w 1 óeiw >zy cło A m en  ki, w  rozm o- . szablonów .a przejętych z A m eryki, gdzie

ame-rykańskiej w ypróbow ano ich prnktyczność. W  kołach fa- 
Clev elandu, | cJio-wych słuchaczy szczególnie żyw e zaintere- 

Japo- 1 kowanie i uznanie w yw oła ły  w yw ody o wpro- 
jwadzeniu do urządzeń najnow szych instalacyj.

Epidemio snmoitójstu o siiremch wisi. Krokoeiie
(s). Jeszcze nie luz-ebrzmialy echa tragicz­

nego zgonu ś. p. por. 20 pp. Paśnika, g d y ' zno- 
wu przychodził nam zanotować now y w ypadek 
sam obójstw a w tym pułku.

Tym  razem bezpośrednio po pogrzebie ś. p. 

porucznika Paśnika wystrzałem z karabinu o- 
debrał sobie życie Hirsch Friedman. Powodem  

sam obójstw a Friedmana, w edług pogłosek , mia­
ły być niezdrowe stosunki w pułku. Jest to już 
9-te z rzędu samobójstwo w  tym  pułku, popeł­
nione w  ciągu kilku m iesięcy.

N o w e  s a m o b ó j s t w o  w  2 3  p u S k i a  p i e c h o t y

CZW ARTE SAMOBÓJSTWO W  CIĄGU JE­
DNEGO TYGODNIA.

Od jakiegoś czasu przebyw ał na t. e r .  sali 
zam kniętej (aresztn-nokiej) w ojskow ego szpitala 
okr. szer. 75 pp. W iktor Czaja. W czora j rano 
Czaja targnął się na swoje życie  przez wypi­
cie jakiejś trucizny. Czaja zostawił list. w k tó­
rym prosi, żeby nie dopatryw ać się w niczc-m 
innem przyczyn  jeg o  śmierci, jedynie w czarnej 
jego  przeszłości. Istotnie Czaja po w vzdro-! 
wieniu miał być odstaw iony do więzienia, colon! 
odsiedzenia kary za liczne przestępstwa.

Jest to już czwarte z rzędu sam obójstw o po­
pełnione iw ciągu b. tygodnia w szeregach w o j­
skow ych .

NożyczRI chirurgiczne ie n̂efrznoiclf-ch nutki

uznał konieczność 
gin
w ie z żarliwym działaczem 
Y3*CA, przem ysłowcem  Fennem z 
opow iadając mu o  potrzebach YM CA od 
nji po Bałkany, wspom niał także o K rakow ie.' 
P. Fenn, który przed 20 laty bawił tu chw ilo­
w o w przejeździć, zaw ołał:

—  K raków ? Śliczne miasto, mile wspom nie­
nia. U mnie pracuje wielu Polaków . Ja wierzę 
w  tych ludzi. Na gmach w K rakow ie chętnie 
ćoś  dam.

T o »coś« , przewartościowane na liczby, w y ­
niosło 100.000  dolarów .

G dy na tej podstawie zaczęto projektow ać 
budow ę w Krakow ie, okazało się, że ta suma 
nie w ystarczy  na ginach, potrzebny dla Krako 
wa. Znowu w ięc dr Mott pojechał do 0 levelan- 
du i stamtąd doniósł: ‘ I

—  Feun ofiaruje dalsze 50.000 dolarów , byle j 
ginach stanął w  Krakow ie. Co wam w ięcej 
potrzeba, zbierzcie sami. W ięce j ani dolara dla 
w as z Am eryki nie zdobędę.

A  w ięc —  cudem , dzięki ideowośei i ofiarno­
ści obcych , zdobyw a się dla Krakow a ogrom ną 
samę 150.000 dolarów , za które robotnik o- 
trzym uje pracę, a m łodzież krakowska otrzy­
ma trwałą instytucję m oraluego i cielesnego 
wychow ania.

A le cuda nakładają obow iązki, cud trzeba 
rozbudow ać, g d y  przychodzi pom oc z ze­
wnątrz, trzeba własnemi siłami stanąć do 
współpracy.

Gmach YM CA będzie w leeie gotow y , a 1-go 
września m a być otw arty dla użytku m łodzieży. 
Ten gmach potrzebuje jeszcze urządzenia w e- 
w nęirznego. W edług planów budow lanych, w 
gm achu, podzielonym  na 2 odrębno działy, dla 
m łodzieży dorosłej i dla ch łopców . Lęćzn* s>-i 
m ieścić wielka sala w ykładow a, 6 sał do nauki 
z  różnych dziedzin, bibłjoteka, czytelnia, m iej­
sca  zaciszne do pisania, 70 pokoików  sypial­
nych. dalej sale rozryw kow e, ^towarzyskie, w iel­
ka sala gim nastyczna, herbaciarnia, łazienki 
natryskow e, w ielka pływ alnia itd.

Na to w szystko, po bardzo oszczędnych  obli­
czeniach i obcinaniach kosztorysu, potrzeba 
220.000  złotych.

Te środki pow inny się znaleźć w K ra k o w ie ,

o uwzględnianiu w ym ogów  hygjeny nawet w 
szczególikach i o celow ości rozkładu wnętrza 
gmachu. W ystępu jące tu nowe wartości archi­
tektoniczne. tak odbiegające od dom inującego 
dotąd forytow ania efektu fasady, wyam agają 
osobnego om ówienia.

Na zakończenie zebrania prezes T ow . T ech ­
nicznego dyr. Seyfert wskazał na konieczność 
zawiązania k om tetu , aby krakow skiej YM CA 
dopom óc do um eblowania gmachu, a członko­
wie Zarządu Y M C A : dyr. Jacoh i prof. K osę u- 
dzielil, dodatkow ych  wyjaśnień o stanie budow y 
gmachu. i " (ig)

ALIN A BU TRYM O W lCZÓ W N A.

LUDZIE PODZIEMNI
Czarne bloki nad nami się chylą, 
niby pieśni skostniałe olbrzymów... 
Czarną dole wydzwania nam kilof, 
w.-króś skłębionych ciemności i dymów...

Od lat drogich, a może stuleci, 
żerujemy w czarnych trzewiach z-emi, 
szarą masą, jak gromadą krecią 
grzebiąc, kopiąc -  ślepi, głusi, niemi-

gwizdania i trzasku w  gejzerach błyskawic 
drżeliśm y z zachwytu. u

A ż u łagodziło się n ieco, a oczom  naszym 
przedstawił się obraz zniszczenia. Mój ostatni 
maszt złam any, leżał bezsilnie, ciężarem  swoim 
przechylając mnie tak, że cało śródokręcie sta­
ło pod wodą. r'

Płynęliśm y na w schód pod lodow atem  po 
w iew em .

Jednego dnia ujrzeliśm y now y statek. Zbli­
żał się ukośnie. Na jego  w idok  szyper m ój za- 
skow ytał boleśnie i u n oszje  ramiona, zawrza 
snął:

—  Hej ty, „<aovem oor Paar:!, spójrz, znowu 
ścigają  nas!

Tak, znowu osaczali nas ci wstrętni, niena­
wistni Judzie, a 011, m ój człow iek , m ój w łasny 
człow iek, bal się ich.

—  Mój cudny, stary gracie — w ola ł —  czy 
chcesz raz jeszcze ulec. ich ohydnym  torturom."' 
Gzy znowu zbeszezeszczą nam św iętość naszej 
sam otnej żeglugi, znowu w rozm ow ę naszą 
z morzem wplątują sw oje  obmierzłe ję zy k i!?  
Jakem  tw ój ayper, nie zgodzę się na to !

I znikną! pod pokładem , a ja  nie wiedziałem 
co  chcia ł uczynić. Naraz przebiegł trapem do ka 
jut-kiunpanji. Na plecach dźw igał czarną ba­
ryłkę. B az jeszcze ujrzałem go , jak szedł p on u ­
ry i natchniony z plonącem  lontem . Nareszcie 
pojąłem  jego zamiary. K

Szalupy parły ku nam wskroś odm ętów ...
W estchnąłem  po raz ostatni...
A  w  tern huk potw orny wstrząsnął niebiein, 

płomień buchną! i niebo stanęło w  czerwonym  
blasku, a m oje wnętrzności przeszył ból prze­
raźliwy.... -  i

węgieł...
Nie żalimy się na dole twardą, 
w niewrażliwy zamienieni 
Słońc tęsknotom świecimy z pogardą 
lamp żółtawych chorobliwym kręgiem.

Wśród czarnego kręcimy s;ę wiru: 
duchy, dachy królewskie podziemi. 
Oskard twardy do dłoni nam przyrósł, 
lancet, w żyły zapuszczamy ziemi.

W  wind podziemnych i taczek koncercie 
pracujemy, bractw o zaprzysięgłe, 
i czekamy bez bojażni śmierci, 
tuż, za bliskim czatującej węglem.

KRON J K A
Kraków, tl marca.

Zapowiedź strajku medyków 
w Krakowie

Z pow odu niemal zupełnego obcięcia  przez 
rząd kredvtów  na prowadzenie kliniki uniwer­
syteck ich  \v K rakow ie, studenci wydziału me­
dyczn ego U ni w. Jag. zwołali w czoraj w iec o- 
gćln o-m cdyczn y  w  sali prosektorium anato­
m icznego przy ul; Kopernika. Kuratorem wiecu 
był prof. dr Maydell. W iec zagaił prezes T ow a­
rzystw a Bratniej pom ocy  m edyków  U niw. Jag. 
Frąckow iak, poezem  p. W róblew ski referow ał 
sprawę ograniczenia kredytów  na utrzymanie 
klinik, przyczem  zaznaczył, że kliniki prowa­
dząc własną administrację w  ramach bardzo 
szczupłych  doch odów , w egetują z  dnia na 
dzień, tak że jest obawa całkow itego - ich za­
mknięcia. B yłoby  to katastrofą dla słuchaczy 
p u /.baw ion y li w  zupełności ćwiczeń praktycz­
nych, a ubodzy chorzy zostaliby pozbawieni 
m ożności korzystania z pom ocy w am bulato­
riach bezpłatnych- Obecnie od 1 marca nie 
przyjm ują kliniki ubogich chorych na dłuższe 
leczenie, żądając z góry  opial. Zebrani uchw a­
lili jednogłośn ie rezolucje, w zyw ającą  Sejm i 
rzązd do natychm iastow ego przyznania klini­
kom uniwersyteckim  w Krakow ie takich kredy­
tów , któreby um ożliw iły prawidłowe funkcjo­
now anie klinik. Dla poparć ,a postulatów, m edy­
cy  wyrazili go tow ość  podjęcia  strajku demon­
stracyjnego w pr/.yszym tygodniu.

l ’o referacie p- 'ó róblew skiego zabrał g los  
prof. Uni w. Jag. Kosner i przedstawił sprawę

Warszawa, G marca (A\V). W  tym tygodniu 
w  świecie lekarskim w7 W arszawie zaszedł nie­
zw yk ły  w ypadek.

Podczas operaej w  szpitalu w ojskow ym , d o ­
konanej na żonie lekarza dra W . K., po otwar­
ciu jam y brzusznej stwierdzono ostry stan za- 
palny i znaleziono ropiący guz, w którym  tkwi­
ły pokryte rdzą nożyczki chirurgiczne. ■ " •

Fo operacji chora zmarła. Jak się okazaio, 
przechodziła ona  przed 11 laty operację, której 
dokonano w jednem z miast rosyjskich. Pani K. 
przez 11 lat nie odczuw ała żadnych dolegliwo­
ści z powodu zaszytych -w wnętrznościach no­
życzek . ‘ ‘ .

Zi§iiM im a katastrofa samochodowa
Stołpce, 6 marca (A W ). Z Mińską donoszą ojm enty, w odległości 80 kim. od Mińska nagłe 

zagadkow ej katastrofie sam ochodow ej: (skręcił i wpadł na przydrożne drzewo. Ajent,
Sam ochód, w którym jechał do Mińska jeden ' jak również szofer zginęli bez śladu. Zwłok w 

ajentów  G. P. Tb,'w iozący ważne tajne doku- ■ pobliżu nie znaleziono.

zuchwały rabunek bandycki §1.000 dolarów
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Chicago, G marca. W  pałacu JTarwester d o -id y tó w , którzy sieroryzowan 28  urzędników,
:onano niezwykle zuchwałego napadu rabunko-j zatrudnionych w biurach, pozamykali ich j zra-

wego.
IV biały dzień do gmachu w eszło ośmiu ban-|

I b o w a l i  9 0 .0 00 dolarów7, poezem zbiegł1, 
-o-------------------

budow y kliniki ginekologiczno-położniczej. Bu­
dowa przeciąga się od kilku Ja I, a chcenie rząd 
cofnął kredyty na wykończeni.: osta-’ m ego pię­
tra, przeznaczonego na mieszka da  dla dyre­
ktora, asystentów  i służby. R ów nież uznało mi­
nisterstwo za zbędne W ybudowanie pawilonu 
zakaźnego dla położn ic, który z punktu m edy- 
cyny jest konieczny.

Rabunki w kasach
Z W a r s z a w  y donoszą 5 b. m.:
IV państwowej fabryce wyrobów 

dokonano w nocy rabunku kasy. Bandyci w ki­
mali się przez ok n o ,"  poezem ek-khrybznemi na- 
1-zędaiii-m.i liir-lwld kasę ogniotrwałą, zabierając. 00 
ty.-ięcy zlotycli gotówki. Władze śledcze zarządzi­
ły pościg w całym kraju. Dotąd nie natrafiono 
na ślad włamywaczy.

Nocy uziLsiej-zej wlamafli się bandyci do domu 
Banku low arzystw  Współdzieltzych i zrabowali 
z kasy 51:] złotych i 2 funty angielskie. Następ­
nie ci sami sprawcy udali się na oz wart o piętro, 
gdzie skradli w Państwowym Banku Rolnym go­
tówkę i papiery, wartości 017 złotych, dolarówkc 
i inne papiery wartościowe.

Fałszywe dolary na honorarja 
lekarskie _

Ze Lw ow a donoszą:
Aresztowano tu pom ysłow ego oszusta, n ieja­

kiego L. F . M ajewskiego, który płacił lekarzom 
lwowskim  za porady falszywem i 20 ęfcohrówka- 
mi. a resztę kazał w ypłacać w dolarach lub zło­
tych. Ofiarą oszusta padło kilku znanych leka­
rzy lw ow skich.

Brutalny napad hakatystów 
gdańskich

Z G d a ń s k a  donoszą:
,.Bairó-che Presse" donosi o brutalnym napadzie 

hakatystów gdańskich na dwóch urzędników ko- 
iiMsarjatu generalnego Rzeczypospolitej Polskiej. 
Urzędnicy ci jechali w większem towarzystwie 
IKJcjągi m z Gila inka do Polski. Jadą-cy tynisa- 
myin wagonem trzej Niemcy, ohiwwsui dźwiękiem 

; pol.-śikioj mowy, obrzucali Polaków wyzwiskami 
|i obelgami. Inter wen jująca na ’ żądanie Polaków 
policja stwierdziła, że na.j^nsUnikami byli trzej 
studenci poiitcchuiki gdańskiej. „BalUsehe Pres- 
se“  jłodkreśla, żc niesłychana ta prowokacja jjo- 
eiągnie za sob.ą zwykle w tych wypadkach na­
stępstwa.
Kradzież obrazów w londyńskiej 

galerji królewskiej
Telegram iskrowy z L o n d y n u  donosi, że 

w królewskiej galerji eonsłabl skradł cztery obra­
zy pejzażowe. i i : ,

Demonstranci w hełmach
stalowych I maskach gazoivycli
Z N o w e g o  J o r k u  donoszą:
Na przeitoiieśoiach Nowego Joaku urz;plzili 

wcaoraj strajkujący robotnicy tekstylni, uz.brojem 
w hełmy stalowe i maGkl ga®owe, wietką 
strację, w przebiegu której przyszło *io 
z jKolicją. j

Choroby piersiowe uleczulas!!!
e się Swosro Lekarza, a Jen wam poi w?erdzf, 
ThioeoS3n-A3e“ esJ uznanym środkiem pr/e 
♦oł obom lihienym. Zalecany przez powag* Ie .

B5LM M  THIOCOUf! m “
: kaszel, koklusz, ulalwT tieianfe s;ę. plwociny, wzmacnia organizm, po- 

witjksza ciała, obniża lem|)era!urę ciała
Sprzeda;q AplcUL Hurlowna spr/edaż w Krakowie 11 -pleczny „Z O H U «  uł. Sebastiana 4/11,

o  n a r u s z e n i e  t a j e m n i c y  l i s t o w e j .
Przed sądem powiatowym karnym w Krakowie 
toczyła się dość rzadka roząrawn o przekrocze­
niu ustawy 7. G kwietniu 1870 roku, mającej na 
celu ochronę tajemnicy listów i pism.

Przed sędzią Kuczką stawał, jako oskarżony- 
Antoni Mifcrnt,, restaurator 7. Koemyrzuwa, któ­
rego oskarżał jeden z przodowiailków P. P. o to, 
iż wysłany przez niego na poste-res.ta.nte Kocm y­
rzów list, oskarżony bezprawnie podjął, a po 

o o treści listu opowiada! rozmaitym

MUZYKA KOŚCIELNA. W  nioitódę, 7 marca, 
w kościele OO. Je/matów rur W esołej w czasie 
mszy świętej o gocteiniie 12 w południe w ykom  
muzykę i śpiewy religijne tensam zespół artystów,

który przeszłej niedzieli nic mógł tego wykować 
z powodu zopwiwm się fbluu-mionji kościelnej.

W kościele św. Piotira w uiedzielę, 7 hm., pod­
czas m.szy śwń;tej o godzinie 12 w jx3ludiwe prof. 
Bolesław KopystyiLki (wiiiolonozela), .T. Opoeińeki 
(skrzyjree), prof. F. Flasza (organy) wykrot a ją so­
la i tria Mozarta, Webera, Schuberta i Bizeta.

KU CZCI BŁOGOSŁAWIONEGO WINCENTE­
GO KADŁUBKA, biskupa- krakowisikiegc i wy 
zn.aw-ey, w p-ouiedzii.ałck, ■ 8 bm., o godzinie 10 ra 
jjo w bazylice metropolitalnej na Wawelu olpra- 

tytoniowych i * 'ona z0#*a!We doroozina uroczysta msza święta, 
w Czasie której kazania wygłosi ks. Marrceli śle- 
picki, pral.at-kustoisz baizyllk.i mę-tropplbrunej.
W t-ejsamej bazylice mefiropolrtahircj zu :"fnje się, 
jak wiadoinopw Kapucy' króla 'UiDraChia^śrOhraa 
rumieuka z reitkwjami błogosław ionego WhwJen- 
lego. Reli.kw-.ia.rz ten pochodzi 2 pobożnej fundacji 
ś. p. k.ś. kardynała Puzyny.

W YJAZD DO GENEWY. Poseł Marjau Dąbrów 
siki, naczelny redaktor „Ilustrowanego Kurjna 
Codo>zicnuicgo“ , wyjeełiał clo Genewy.

DUŃSKI B A D A C Z PO L A R N Y  W  K R A K O ­
W IE . W  przyszłym  tygodniu przybyw a do Kra­
kowa baw iący w  przejaździe w P olsce uczony 
duński, p. Lange Kocli „geolog i geograf, znany 
podróżnik jKxlbicgunowy i zasłużony badacz 
Greniamiji. B ył 011 uczestnikiem t. z. drugiej 
ekspedycji Thule 191G— 1918, na której czele 
sial słynny Knut Rassmusseu —  a następnie 
kierownikiem w ielkiej duńskiej w ypraw y, która 
w latach 1920— 23 zbadała w śród niezw ykłych 
niebezpieczeństw nieznane dotychczas północne 
w ybrzeża Grenlandji.

P. Lange K och przyjeżdża na zaproszenie 
P olsk iego T ow . G eologicznego i w  dw óch  od ­
czytach , publicznym i fachow ym  w  dn. 13 i 14 
bm. przedstawi zdobycze sarych polarnych 
pod róży.

POSEŁ STAN. ZJED. W KRAKOWIE. ,Jak się 
dowiadujemy. mi.n.is|(.r pelno-mocny Nt.auów Zje­
dnoczonych Ameryki północnej, p. Steisun, j>rzy- 
będzio do Krakowa dnia 19 bm. Z okazji pobytu 
ministra odbędzie się w tym dniu \y salach Stare­
go Teatru przyjęcie obywatelskie.

POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ KOMI­
SARZA R Z Ą D U  odbędzie sio we czwartek, dnia 
11 bm,, o gównie 5 południu w sali konFcren- 
cyjnoj m a g is tr a tu . Na porządku dziennym spra­
wozdanie Z dotychczasowej dizialahiośoi i rozpa- 
trżenie budźotu ikv rok 1920. ®

DOCENTURA W AKADEMJl SZTUK PIĘK­
N Y C H . Muiiisterst-wo oświaty ‘ ■'•■f.wienfeiło 
myślną uchwałę jjrofesorów Akademj.i, powicrza-
■ąrą k.-. dro w i’ Tadetu.ozowi KmiszyńsUK^1! wy-
■kłady sztuki kośwebwj na obydwóch wydzialajh 
Akadem*, t.o jest imifairtwa i rzeżb“il'1<' ' tv' a-‘ 0ri’ia 
airo hii tok tury.

JUBILEUSZ 60-LECIA TOW. w Z A J - POMOCY 
UCZNIÓW UNIW. JAGI ELI-. W KRAKOWIE. 
Z otka-zji GO-etj rocznicy istniomm ri ’oavair/ystwa 
Wzdjcunnej Pomocy U. Lr. J. w Krakowie odbę­
dzie sdę w maju b. r. -uroczysty obcliód julrdtutszo- 
wy, lX»'lą,czoiiiy ze zjazdem były,cii członków To- 
wa-rzystwia. \V tylh eelu zarząd Towarzystwa Wza. 
jemnęj pom ocy 'O - U. J. prosi uprzejmie wszyst­
kich liylych członków Towarzystwa, a zwłaszcza 
byłych” członków zarządu Towarzystwa, o las-ka- 
w o ’ możliwie na-jwybszie podanie swoich adro-.ów, 
ckdem przesla.ma oclipowiod-nich zaproszeń, pro- 
"ramów i t. p., dotyczących zamaeraomąj uroezy- 
stośc-i- ZgfOCTeuia u.prasza się kierować pod adre­
sem: Towarzystwo Wzajemnej Pomocy U. U. J  

|w Krakowie, ulico, Jabloniowskiic.h 10—12.

otwarciu 
osobom.

Po przesłuchaniu świadków, którzy stwierdzili, 
iż oskarżony rzeczywiście [>od«l im tieść Udu, 
wydal sędzia wyrok, zasądzający oskairżc-nego Mi- 
kruta na grzywnie w kwoćie 100 złotych, oraz na 
ponoszenie ko -złów , gdyż _ ustawa za pr/ekim ze- 
nio to przewiduje w pierwsz.ym rzeitófó grzywnę.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Włamano się na 
sbrych domu przy ulicy Starowiślnej 34 i skra- 
diziono p. Henrykowi Majerowi wiięlkszą ilość bie-- 
lizaiy. znaczonej literami 8. S., wartości około 
700 złotych. Sprawcy dostali się r.a strych przez 
wybicie oiworu w dachu.

Podobnej kradzieży dokonano przy ukey I\ro- 
wodws-kkj I. 39, gdzie skradziono p. Karolowi 
Boczarowi bicśiznę męską, i damską. Sprawcy 
oderwali skoble przy drzwiach i w ten sposób do­
stali się do wnętrza. -

P. Czesławom Pawłowskiemu, studentowi wy- 
diziialu rolniczego, sk rad/i on o z gmachu studjum 
rolniczego przy A !oi Mickiewicza futro brązuje, 
wiM-tośid 000 -Aotyc.h. Futro w-wiato w szatani

Ringowi Ryszardowi, zanweeak-ałemu przy ulicy 
Rakowickiej 1. 33, skradziono ze stajni 10 kur 
i 2 indyki, wartości 150 zlotycli.

Z zakładu Lu bo mińskich przy ulicy Luiiomir- 
skich ulotnił s-!ę i niejaki Józef Karani a ńskł, lat 20 
liczący. Karamański, opus zżerając zakiad, nie 
wmies/jkal okraść swoich kolegów z gaialeroby, 
wyrządzając im szkodę na około 200 zł._ _ _ _ _ _ _ _ _

ZMARLI:
— Mar ja A u g u s t y  n o wa ,  przeżywszy lat 

G2. z marin w Krakowie i«) krótkiej eiwcoboe. Po­
grzeb o  itaplziic się dwWa-j, w sobotę, z ulicy gahlk 
1. 35 o godtómie 2/ i »  jkiIikMu na cmentarz Ra­
kowicki. ,

  Malwina z Boraęckuh J a n o w s n a ,  córka
iIorteniz.il i Jaksa-Rożuów i Antoniego Borzęckie­
go, wieżnia-etanu, matka artystów Stanfoia.wa 
i Bronisławy 1! y cl i ter-,1 ano w.-fci pj, dyrektorka 
em. szkoły i trwonią Czackiego w Krakowie, zmarła 
w Krakowie G bm.

Jako imcowiwca na polu podsigogoicanmn; zy- 
skała sobie wdzięczną iitunięć ILcauej rzeszy swo­
ich tlffzcnrc, opracowała tasze t>» polu płńiiMeoni-
czt m J druk u jąe drobne opowia‘itemta dla ludzi pod 
pseudonimem' Zośka z Wojnarom ej. Zmarła w 84 
roku życia.  ̂ .

DR. SO...SKI. K R A K Ó W . Według, namydl ln- 
fomnacyj, największy wybór najmodniejsze ch
mivtej;vlów męskich i (liUD-skMi ^ . P. w3*
skladi/ie u fiirmy Celnik i Krtecher, Kraków, ulica 
Grodzka 1. 42.

W

wszelkich rHa w Mailcp6*ycłl okt,zac!1 dostarcza ń* wV8Jawa<li odznaczony nagro 
dami zakład

„ C A W I S P O R T "
h  pradze, K la*»ovka, ć .  S. H-
[siniejący ju>. od 30 lat i mający najlepsze reierenCjC do <lyspo7.y<?j»« z4t»L

je inon -
a-taroia

Z TOW’. RATUNKOW  EGO. W z.wiązku z w czo­
rajsza notatką 0 wabieni zgromadzę’ 1 u* K. 0. Po- 
"■otowin ratmikowego. mającem s ię  odbyć 14 mar­
ca o 'rodzinie 11 przed południ"41'  w sażi Towairzy 
stwa "lekarskiego, raznacza ktorowniotwo K- O. 
poaotowia ratunkowego, że 'v ra,/że braku kom­
pletu. odtbedzi* sio walne zgroinadzoinie w driiośun 
terminie pól godziny później, to jest o gCHtónio 
11 ‘A przed południom tegosamego dnia i w tym- 
sim rm  lokalu. ‘ .

Z ” TOW EKONOMICZNEGO. p Na zwyozajnem 
waluem zihranńn -Towarzystwa, które s!ę odbę­
dzie W robotę, 6 bm.. o godzinie G waec-zorom w 
sali lzbv handlowej i przcraiyslowYj. ubya Długa 
ł 1 wyrtoei prof. uiiuw. wileń.-fkdogo, Wlmlywlaw 
Żawaddd: odczyt pod ty(ulcm: ;,Boc>tułaiy ociwo- 

robotn.ków a wspólozo-ne 
c ic “ . Wstęp wolny. '  ’ '

W ZWIĄZKU
(DOM ARTYSTÓW, PLAC SWh DUCHA) Tr nie­
dzielę, 7 bm j o godziu«e 11 przed południem zo­
stanie ofwa»"tą' wystawa rysunków i 
z ów z Pragi czeskiej Ignacego Pinkasa.

WJUC LOKATORÓW'. — 'Bwkuzck. 
i loka-lorów tliwriiwcy TB̂ j
j oo-i.ioj urządzają w n ie d z ie lę , 7 bm., w sad So­
kola °wiec. lokatorski. Na porządku dziennym: no­
welizacja ustawy o  ochronite lokatorów; sprana, 
ozy.twzów w nowych domach i 
sprawa podatków komunalnych i 
miar wckIv; akcja lorozumiewaweza z
mi realności w sprawy, r o z b u d o w y
rować będą: dr T. AsclienbrenueK.
J. Feuersteió, u '1- l'riedberg,

k°\VIEC DOZORCÓW’ DOMOWYCH odt,ędzie się 
sali kino „Wanda"'1 parzy ul.

Wiec, "iwo!u,f

warniki giyspodar- 
Goście mile widziani. 
A R T Y STÓ W  PLA STY K Ó W

kolek c:a obra-

lokatorow'

nadbudówkach, 
ojilat za nad- 

wlaścidóka- 
in.ia.sta. Refe- 

M. Burczyk, dr 
Fischer i .1. blaś-

w niedzielę, 7 bm., w

dozorców do- 
katolickich w

św. Gerlrudy o godzinie 10 rano. 
chrześcijański Związek zawodowy 
litowych i Stowarzyszeń te stróżów ..
sprawie orzeczenia nadzwyczajnej komisji i tą jem 
czej, uhawy o dozroeacb domowych, wvp-o.wa.ida- 
nina i za.platy za czynności dozorcow domowy, h.

mmmm
m m w n

w nowrościach na sezon wiosenny, jak: ryiise, sukna, 
wrelny, kamgarny, aksamity na kostjumyj suknie 
i na ubrania męskie. —  Zefiry, dymki, szyrtyngi, 
płótna, w sypy i oksfordy. —  Kapy, kołdry, koce, 

pledy i firanki.
Haiwlększg M clen żyrardowskich

po ccsstlu fshryczsiych — pcleca

B A Z A R  K O H K U R E H C Y I K Y
u i «  m n u . . .  ,

Hrakdw, ul, Fiorlaflska Ł. ąą, L pietra. Talefsn lir
tuż p n y  Bramie F l o r i a ń s k i e ! .  .

U w a g a  n a  a d r e s . - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - S S l a  E ć l e f c  r o l n i c z y c h  o d l i c z a  s i ę  r a n a i .
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& m a  6  i  1  s t a r c a

Ttih

i®. jtitfJiliijjJ

wieczór 
r

W  s o b o t ę  I w  n ie d z ie lę  o  g . 7*3D

\ m m  i miłosc
drama l S fh t lle ra

Z J A D W I S Ą  S M G S A R S K Ą
W uieitztdę o godzinie 3*30 po południu

P R Z Y J A C IE L E

Operetka
.NOWOŚCI"
Rajska 12.

sobotę o god/.. 3‘45 popoł. i 7'45 
u  w niedzielę o Vr 3*45 popoł. i 7 45

wieczór
wieczór

„DAJEMY TRZY REWJE"

! TEATR „ B A G A T E L A <<s l
W  sobotę o godzinie 4-tej po południu i 8 wieczór 
oraz w niedzielę o godz. 4 -tej popoł. I 8-uie] w !eczór

O S T A T N I E  P R Z E D S T A W I E N I E
L W O W S K IE G O  T E A T R U

S E M A F O R
Program obejmuje rzeczy  w esoie, 
które zy sk ały  najw iększe pow o­
dzenie oraz uznanie w  Krakowie

CENY 1KIEJSC ZN IŻO N E 1P J

K I N A

WANDA
Łririrtj 5

Począł, przedsl. 
o g. 5, 7 i fMe> 
w niedz. od 3-ej.

UD
A rcydzieł*> przpwyżt.^ ncc 
największe Ji«my tńwiata. 
Film wykonały x‘ednocz. 
w y Iw. irancuskie. 10 ak­
tów — cafość. f^cenarjnsz 
D U P U Y MA Z U E l/A
Sceny z wHkami stanow ą 
sensację, jakiej dot^d nie 
notowała hUtorja kina

Program wszystkim dszwc* 
loay. — Ceny miejsc zwykłe 
•*",łU prócz niedziel ważnezniżki

„REDUTA"
Lubicz 13.

Początek przed, 
cod*, o godz. 5 
7 i M e j wieczór 
w j>*dz, o g. 3

Pinu skonliskowany 
Wielka rewolucja

przez władze rosyjskie 
rosyjska w obrazie p. t

T I A G C D J A  R O S J I
I  JEJ T B I  EPOKI

MI HiKOMJ II - KiraŁliKl - ŁEitli - T80CK!
Główne postacie odtwarzaj, wybitne sity aceu 
polskich z. W. Bleicunsklm w roli sludenla 
warszawskiego. Prieł demoitflncJa itsmu wy­
głosi inolin długoletni wifiieil ksz.mahSw 10- 
w ockich graf. K. Krzyżanowski, autor .Wampirów"

tea.tsu miejskiego dzisiaj w nowej inscenSzaojii w 
pfŁeklaJzie St. Kożmiana*., Jest to w twórczości 
Szyllera ten utwór, który, obok „Zbójćów ", oka­
zuje największą żywotność teaifraCmn. W ebecnem 
przedstawieniu momentem szczególniejszego zaiu- 
tcrosowamśa jest pierwszy występ na naszej sce­
nie w roli Ludwiiki ]). Jadwigi Smosairsikiej. zna­
nej w' Krakowie dotąd tylko z filmu. Sfanasma ob­
sada sztuki wyika®uje iiaawiefca ]>p.: Bednarzew- 
skiej, Zalewskiej. Brackiego. Sochy. K ułakowskie 
go, Ltdiwy, W ysockiego i Pieikairsikśego, zarazem 
reżysera sztuki. Nowe dekoracje projektu p. Kras­
sowskiego, oraz nowe kostjurny stworzą efekto­
wną ranie zewnętrzną spektakln. ..Intryga11 grana 
będzie, wobec wyjątkowego zaŃitereoowmwa, co- 
dzieii. z wyjątkiem śro-dy, poświęconej na jubileu­
szowe przedstawienie p. Miarewyńcikiego. Jutro 
po jłohkliiiiu urocza komedja Fredry: „Przyjacie­
le11.

OSTATNIE PRZED STAW IEN IA „SEM AFO- 
R U- PO ZNIŻONYCH CENACH. Dzi-Dj, w sobo­
tę, G hm., odbędzie się. po połudmiui specjalne przed 
stawienie dla młodzieży, na które dyrekcja „Se- 
maforu" obniżyła ceny eto połowy, a. ponadto dlla 
młodziieży uwzględniać będzie jeszcze 50 procent 
zniżkę. Drugie przc-Jslawierne p«polwtnknve od­
będzie się w” niedzielę, 7 bin., o godizinie 4 po po­
łudniu. w sobotę zaś i w niedzielę, 6 i 7 bm., o go­
dzinie 7 wieczorem dane będą dwa oatetnie przed­
stawienia wieczorne po eonach papula.rnyćb, alty 
umożliwić przybycie szerszej publiiezności. Pro­
gram obejmuje rzeczy wesołe, które uzyskąly 
największe powodzenie podczas gościny tego sym­
patycznego teatru.

OPERETKA „NOWOŚCI". -Pn,.,r o to„yw a  ta 
przez teatr „N owości" nowa rew ja WI. Leedlg >ra 
pod tytułem: „Puśćmy się“ , zdobędzie niewąt­
pliwie* rekord powodzenia, daleki 'liozmym pomy­
słowym. pełnym humoru obrazkom. W części mu­
zycznej znajduje się cały szereg nowych piosenek 
znanych kompozytorów: Tad. PiilairskiegK), dyr.
A. Rapackiego. ,ł. Weshyegro. W czętśoi kabareto­
wej szereg rtkepodahanek. przygotowywanych 
przez, bałctmislrza Nowo Owakiego. Premjera no­
wej rew.M naznaczona została na połowę przyszłe­
go tygodnia. u

W'" TEATRZE MARJONETEK, ULICA ŚW. JA ­
NA L. 6, SALA SASKA. W sobotę, G but., o go- 
dzinwe 3.30 po południu, w nkuliziolę. o godzinie 
11 przed południem i o godzinie 3.30 po południu. 
„Jak Kujmś z djablów zakpił", efektowna, we-so- 
ła komedja w 4 obrazach. Kto chce zrozumieć, 
dlaczego Teatry -Marjonetok na Zachodź,e ciesua 
się tak ogronmem ;x>wodzeniem, dlaczego popie - 
rają je uajgorli wiej wszystkie warstwy spokojne, 
niech przyjdzie, zobaczy Kajfcusóa, niech zobaczy 
jakie zadowolenie sprawia młodzieży ta najodpo­
wiedniejsza dla niej rozrywka.

WIECZÓR TEATRU I KINA odbędzie się d.tia 
10 bro., o godzinie 7 wieczorem ar Kollcgjum w y­
kładów naukowych (Rynek 39, II. piętiro). Wie­
czór obejmie: prelekcję J. Janowskiego pod tytu­
łem: „Apologja teatru" (teaitir a kimo; aktor reży­
ser i dekoracja, słowo w teatrze; teorja Witkie­
wiczu; znaczenie prądów artystycznych; nowy 
klasycyzm. —  Prelekcja J. Kutka pod tytułem: 
„Triumf kina11: estetyka kina; t. z-w. foiogentzm 
czysty: ciało kobiety i pocałunek na filmie; Sos­
tu e Haydkawa i Gloria Swamsem; komizm filmo­
wy.

B
f f

mim® m & m m m
MHfi m m  ™

SCrakowis, ul. Łublez Ł. 17
wyrabia

M A L T Y N Ę "

Ujemne sltulKi dymisji Brlonds fila \m  frencusKie]
i poisMisj

zawierająóą trysoko wartościowe 
składniki odiywcłe i ulatniające tra­
wienie, co stwierdza niżej przytoczone świa­
dectwo Krakowskiego Towarzystwa le ­
karskiego i kom isji przemysiowo- 
lekarskiej tegoż Towarzystwa i dlatego na­
daje się znakomicie do odżywiania ot6b 
oslabionyćn, chorowitych, jakoteż dzieci.

Jest do nabycia we wszystkich 
aptekach

cToefonem od naszego 
W arszawa, G marca. W iadom ość o dym isji 

Biianda w yw ołała >w kolach oo liiyczn ych  w 
W arszawie jak  najgorsze wrażenie z tego p o ­
w odu, że osłabia ona wr w ysok iej mierze zarów ­
no stanow isko obrony  tezy francuskiej, jak i 
postulat Polski, otrzym ania stałego m iejsca w 
Radzie Ligi.

Ij L U C J A N O  A L B E R T I N 1
nieustraszony ieźcbuec J prawdziwy dżen­
telmen, slworzyl ptawilziw;^ sensację p, t

Stradom 15
Seanjy od 5,719 
w nlodz. o godz. 3

I
L APASZÓW

Niezwykle przygody na.wcseJseejo, n ,wzylem 
niljzgrubn ejszeuo czfowieta Kurojiy. ityCcz 
dzieje się w iłaryźu, w ńwiccie ele«anekim 
jako'e2 i apaszowskim. Klezwyk»e fceafiae:e

TCAtn

J>ocz,|. prreJsi
o 5, 7 i 9 
■w niedx, o g. 3

A T  iPATACHON
irtn.ą zaszczyt z.nprosló 1>. T. Krako­
wian na swe nreyzabnwne wysiępy  
w kometłji w t-c :u  rzęso:ach póil tyt.i

WESELI 
M ŁYNAR CZYKO W IE

„ Promień"
Podwale 6

Największe w szechśw iatow e nrcyd.-.lelo

D Z W O N N I K  
Z  N O T R E - S B A M E
Bramat w 12 akiach. wetHujr powieści W iktora 
Hugo. W roli tytułowej odtwórca ról nie- 
zwykłych, jtenjalny L O X t' H A >' E  Y

ru.e

Olbrzymie npjnow- 
ł=/.c arcydz cio fił- 

iiit-we, przewyższające Nvszjstko co się 
cioIi|«ł wd% uło. Ot>r«z leu kaŁ<lej;o oeza- 

nupotni psKlziwfm i zarł.wyci. Wielki i>rzeru<tnY 
Cliamat erotyczny w 10 wieikicti ak|ae!% na Ile 
przygód miłosnych i sensacyjnych wiclowmk roz­
rywkowych, j^źNhori sJynnejfO w św iece, pen al- 
nego JE. l>tiPUi\TA.w— W rolach giównyeti

EMIL JAMNI6S i LYA DE PUTTi i
ID a uniknięcia nalłoku, uprau/a się o przybycie 
na oddzielne beanre o godzinie 5-tej,* 7 'm cj i 9-te'

SZTUKA sw , Jana 4 SZTUKA

5 GWIAZD EKRANU
w wielkim podwójnym lC-akiow\ m programie

Starowiślna 21
Toczątck przód, 
w duie powsz. 
godz. 5, 7 i 9. 
» niedz. od 3.

GDY MIŁOSC KOŃCZY S!Ę
■wspaniały dramat w 8 akiach którego tre.<c"ą 
dzieje kobiety, która po stracie swego uko­
chanego nicopacznie wstapiia na rozdroża

ŻGNEGZKA NA URLOPIE
)iclna liumoru komedia iv S-m'u akiach. W iokic.li 
gtównycli i JJebe Izanicłs. Lealrice aoy  
Michał Vaskonyl, H. tirUUlb 1 Kicliard JUik

| Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO. 
| Niegramy cxl lat szewgu, mlod/iuńc.^ dramait 
.Baylłera ,Jntryga i mdłość11, wcłic<Fzi na

t drcguerjacb.
ODPIS ŚWIADECTWA:

Krakowskie Tn*rarzvjtiw o  lekarskie na r o ­
sie łieidu naukowem w 'd n iu  17 lutejro 1T2G r.
uehwa iło po'ftcic preperat Krakowskiego Hro- 
viaru Jana Guty.a v.od nazwa „M a H yn a 14, ‘ako 
produkt w tym rodzaju dosVona'v. przygotowany 
ze s łodu jęczmiennego j>a zasadzie nowożytnych 
poglądów i metod.

Preparat len, otrzymany z zacieru słodo­
wego przez odparowanie w próżni w tempera­
turze poniżej 40° (\ zawiera prócz zmrzne'* ilość*, 
maltozy (*35, 4°'^) i rozpuszczonego białka (5, 4°:’oDt 
fakże dużą itoAć diaslaxr i składników czynnych 
surowego z*anni !yc'/m*ennego Ywitaminów).

Z tego powodu oosóadtt „M a D y n n u W\Tobll 
Browaru Jana Gól za w Krakowie" nie tytko w y­
soką wartość odżywczą, a‘c  i irkstwiującą tra- 

1 wienie pokaimów mącznyeh.
Kraków, dnia 18 lutego 1923 r.
Prezes Krakowskiego Tnw. łeVarsk:epo:

Prot. K. Majticski m. p.
Pr/e wiwln. Komisji pr'/,eł(•.-'e,-'. Krak. To w tek. 

Dr M ich a ł Seńkowski m. p.

Burzliwy przebieg nocnego posiedze­
nia Izby

(Telegram własny „N ow ej Ri-formy"!.
Paryż, G marca. Gabined Brianda został ob a ­

lony nagle dziś rano po burzliwem i znrennem  
nocnem  posiedzeniu Izby. Briand postawi! kwe- 
Jję zaufania przy kwestji ]X)clati:ti od  rachun­
ków handlowych i został przegłosow any 53 g lo ­
sami. W  imiennem glosowan.u tylko 221 posłów  
g losow ało za wnioskem rządowym, przeciw o- 
św iadczyfo się 274 posłów. Po ogłoszenia w y ­
niku glosow ania Brłand z ministrami opuścił 
natychm aist Izbę, ośw iadczając, że w ręczy pie- 
zydentow i republiki dym isję gabinetu i nie po- 
jedzie do Genewy.

stempla p łatniczego już przed kilku 
tygodniam i doprow adziła do ostrego zatargu 
między rządem a Izbą, jednak pom mo^ tego 
dzisiejszy upadek gabinetu jest zupełną niespo­
dzianką.

Na dzisiejszym im-siedzeniu nocnem. które 
tiw alo do godz. 7 rano, zabrał glos przed g lo ­
sowaniem Briand i w pow ażnych  słowach zwró­
ci! Izbie uwagę na odpow iedzailność jaka ciąży

Briand

korespondenta), 
cji. W ynikiem  akcji rządu jest choćby to. że w 
ostatnich dniach frank w ykazuje pewną rów ­
nowagę. Z drug.ej stroy Izba bierze na siebie 
poważną odpow iedzialność ju zcz  d ecyz ję  co dc 
pj-zyjęcia lub odrzucenia przedożenia finanso­
wego w fuiinie. jak ie j rząd się domaga. Od de 
cyzji Izb yzależy  m oże ostateczne przełamanie 
kryzysu finansow ego Francji.

W  każdym  razie —  k ończył Briand podnie­
sionym  głosem  —  dość już o tein mówiłem. O- 
becnie zbliżamy się do ostatecznego g losow a­
nia. Jeżeli Izba projekt rządow y odrzuci, to 
obecny szof rządu jeszcze dziś w ręczy sw ą dy­
misję i nie będzie reprezentował Francji na se­
sji Ligi N arodów .

G dy Briand opuszczał trybunę, centrum i 
kilka law lew icy  urządziły mu żyw ą ow ację. 
Bezpośrednio przed przystąp'eniem  do g losow a­
nia nad stem plem  płatniczym , k tóry  stanowi 
g łów n y punkt przedłożenia rządow ego, przed­
staw iciel socjalistów  oraz przedstawiciel bioku 
narodow ego ośw iadczyli się przeć;w terno arty­
kułowi. N astąpiło głosow a nie. którego wynik 
by] fatalny dla rządu.

Brionti ję^o nlsoflcjnlny p r z e m ie l ­
cie! Francji w

(Telefonem od naszego korespondenta;.
Warszawa, G marca. R ad jo  o g-.Kłz. 10 przed 

południem  donosi, iż na posiedzeniu R ady mi­
nistrów Braind złożył dym isję gabinetu prezy­
dentowi republiki. D aLze ośw iadczenie jm daje, 
że wpraw dzie Briand uda się do Genew y, ale

M I M
Marjon^teK

św Jana 6
Dla dzieci 

k adcżgo w ieku!

W aied/Jftle dain 7 -co  nu»r' 
i l  iirz?tl jioliidiilem  i 3*50 po południu

PZttj
Kujtud będz!o rozdawał dzieciom nagrooy 
za rozwiązanie podanych przez, niego 
za p a d e k . — Mnóstwo efektów, śliczna wystawa

PROGRAM NIEDZIELNEGO PODWIECZORKU 
DZIENNIKARSKIEGO W SALI RESTAURACJI 
„UDZIAŁOW EJ" (DROBNERA), organizowanego 
przez Zwłą/x‘k dziennikarzy polskich w Krakow.o, 
zapowiada się niezmiernie interesująco. W naj­
bliższą nieóizaełę wystąpi znana artystka opery, 
p. Mary:, i f  ś c i w o j e w s k a, rozporządzająca 
wielkim g-losem i posiadająca duży repertuar. — 
P. MŚC-iwojewsika wykona szereg aj-yj i pic-śni poi- 
skich, fra-ncusikich i włoskich przy akompanja- 
mencie kierowniczki artystyosaiej porłwieczonKu, 
p. Ludwiki G r o d z i c k i e j .  Ponadto dosko­
nała skrzypaczka, panna Mai ja M a k s y m o w i ­
c z ó w  na,* wykona cały szereg utwouów przy 
aikompanjamenc-ie p. Wandy M a k s y m o  w i ­
e ż o  w ej .  Wielką atrakcją podwiec-zarku Ijędizie 
wystęj) baletmistrza opery wiedeńskiej i peters­
burskiej, p. Fr. B e r d c  c k i e g  o i jogo uroc-zcj 
ueze-mcy, p. Ewy S o k a l s k i e j .  Tańce te od­
będą się w kostjunvich. Zainteresuje też publicz 
no-ść występ utaiłontowa.uego poety, p. G a ) u s z- 
k i, który wygłosi .szereg właonyeli utworów. Jak 
dotyohco.as, grać będz,ie na podwioc-zorku orkie­
stra 20 i>. p. pod kierunkiem p. J. S z r c y c r a. 
W uz«}>ełn;.eim  pwogramu wystąpi ze swojcud 
spccjałnośaiami znany grafolog, p. G r a ' s k i.

zrana: 1) zagajenie; 2) w ybór pizewodnkzą-eo- 
go i prezydjum  zjazdu; 3} * 0  ustroju samorządu 
szkolnego*: —  refem  t p. Jana Kurt za, dyr. g im ­
nazjum w Lubartowie; 4) tezy o ustroju saino- 
j-ządu szkolnego, opracow ane pio.ez kom isję 
zjazdu rad szkolnych ; 5) dyskusje.

0  godz. 9 w iccz. zebranie towarzyskie. Dnia 
S marca, poniedziałek, o godz. 10 zrana: 1) 
- 0  ustroju szkolnictw a w Polsce-* —  referat dr 
Mar ja na Falskiego; 2) dyskusje.

O godz. 3 po poi.: 3) sprawozdanie kom isji 
zjazdu rad szkolnych ; 4) budżet biura Związku 
rad szkolnych i zatwierdzenie składki członkow ­
skiej; 3) w ybory zarządu Związku; G) uchwały 
zjazdu ; 7) zamkniecie zjazdu.

NAGLE ZASŁABNIĘCIE PREZYDENTA MIA­
STA W ARSZAW Y. i\xloz,as ooegdujiszych obrad 
w;n-.-7„iwrtJej Rady miepskiej zasłabł nagle prezy- 
dnt mia.sta \Vars®awy. Wladaysliw Jabłoński, na 
tle choroby serca. Lekaiwfl zalecili mu dłuższy wy- 
p)Oc,/.yjii-:ik Prezydemta zastępuje wńcepiezydent. 
Jankowski.

ZAMACH SAMOBÓJCZY ARTYSTKI KABA­
RETOWEJ. \Y.vr>Ot>f„iJąca w trgJtr.iTkn w kaw-iac--

„trarszawa’ ’ w Stanisławowie arfysTFta kaba.re- 
towp, FJsa Struwe, usiłowała popełnić samobó.j- 
stwo. Koleżanka jej, Janina Trawśńs,ka. zastała 
ją  w pokoju, zbroczoatą krwią, z jx>przecina;ie.mi 
a-rici janu:. Natyctimiastowa pomoc przywro ci Ka 
meszezęśłiwą do życia. Powodem miała być nie- 
szozęśl i wa miłość.

MALWERSACJE GAZOWE INŻYNIERA MIEJ 
SKIEGO W W ARSZAWIE, pgm a warszawstie 
donoszą, że w mieszkaniu inżyniera architekta 
miejskiego, Romana Roba,czyń.<kiego, wykryto 
maiworsaeje gazem miejskim, jx>legające na tsjn, 
że iiiżynier sporządził sobie sztuczny przewód od 
'instalacji gazowej,- z ominięciem gazomefra j w 
ton sposób od roku 1919 używał gazu do opala- 
nia ku i lin i i piecyka, nie płacąc za to należy to- 
ści. Oszustwo wykryto w ton :<{>osób. że funkcjo­
nariusz gazowni, s[>rawdzając rachunki p. lioba- 
czyńsikiego, [wzypomniał sobie, iż p. Robaozyńslci 
kupił niedawno k u c h e n k ę  gazową, a mimo to kon 
sutucja gaizu nie wykazała zwyżki. Wysiana ko;i- 
trola, wykryła ma,i)i[>ulacj<'. Strały gazowni obli­
czono na 4.000 złotych, bprawe oddano polieii.

W YJAZD MINISTRA DO LODZI. Miiu-tsr jwa 
ey. ]). 7,icmięc.k.i, w y je ż d ża  dzisiaj do Łodzi, ce- 

zbada-uia na miejscu sytuacji gospodartzej

na niej. Zw rócony w  stronę socjalistów  una.iu n;e weźm ie udz!ahl w o f ;c?alnej częsci ,)OS-e .j2 e . 
powiedział: iudz.e. k tórzy krzyczą n;a 1{ady ,  ty lko ^ J n k y y c  bę<hie w
ze s\\ ętem obuizc lem p izecanko niesumiennym przedwstępnych rokow aniach 
płatnikom podatkow. jednak gdy  «ie ich prosi, D„ „ , .  R . ’  . . „  . , .
aby  rządowi wskazali inno źród ło docbodoów , i . ’ . _ * ' '  _'s_ zc ^ ' iani* mi'
odm awiają odpowiedzi. Prem jer wskazał, n a -; mo ai’mIsi* pojetlzie dz-ś w ieczór da Genewy, 
stępnie na to, że rządow i jeg o  niemożna zrobić jako szef delegacji francuskiej, 
zarzutu, iż szkodził finansow em u prestige T'ran-1 *------------------ o -------------------

Groźba (wstąpieniu z Ligi albo sfraJRi ze strony 
Brazylii, Hiszpanii i PolsKi

(Telefonem od naszego korespondenta).
Genewa, G marca. W  czasie niedzielnychj Obawiają się w G enew ei, że Mussołini poleci 

rozmów niem iecki"] delegacji z r>:ianib-m i ośw iadczyć w łoskiej de legacji, że W łochy przy-
Ubam berllinem, prem je; franruskł poruszy spra-, rzekły Niem com  m iejsce w R adzie j dolrzym a-

R E P E R TU a R Y :
T E A T R  IM. S Ł O W A C K I E G O

Powietkiałdk. 8 b. m.: „Tn-t.ryga i miłość1.
W torek, 9 b. im: „Intryga i małość11.

T E A T R  O P E R E T K A  „N O W O ŚC I".
Poniedziałek, S b. m., o  godzńmo 7,-ió wóccio- 

rcm: Dajemy trzy rew je.

JN IA  |
N A J W I Ę K S Z E  W  K R A K Ó W  i i i

B 9 W ®  O ®
n a  e le k t r jc in y e l i  opa ra fac3 i

0 .  6 E S T E T H E K
UL,, P O D W A L E  7 .  T E L .  1 5 0 4

wykonuje Myl) o i laulo okó'n'ki, skrypla, 
cenniki ihislrowune, wzory jUI- drukt*P * *  
wszvslkicti kolorach, Dostarcza rowicwckt, 
pejłfer, faili.y, szablony i maszyny (lo pisauiii.

WYKONANIE ZAW SZE P I E R W S Z O R Z Ę D N E ,

Z  k r s f u
ZJA ZD  D E L E G A TÓ W  R A D  SZKOLN YCH .

Drugi z jazd delegatów  rad szk o ln ych 'p ow ia to ­
w ych i miejskich całej IPze czy pospolitej Polskiej 
odbędzie się w d. 7 i S marca r. b. w sali rady 
m iejskiej m. W arszaw y. Program  i porządek 
dzienny zjazdu przedstawią się w sposób nastę- 
pu jąey : Dnia 7 m arca, nietlziela, o godz. 10

nieunikniony.
uawżają tu za pewny, aczkolw iek w kolach Li - j Starcie na sesji Ligi jest prawie na pewne o - 
gi panuje pewna nerw ow ość, a to z powodu oba- czek.w ane a m ianow icie m iędzy B m ndem  a 
w y co do zahcowan:a się Połski, Hiszpanjj f Bethlenem. Francuzi i Czesi otw arcie w vpow ie- 
Brazyip w  razie odsunięcia ich prentensyj. T , dzieli si że  mvażaj ą rzad w<,?k r5k i M  w8pól. 
Mmnowicie zachodzi obawa, aby te państwa me .
wystąpiły z Ligi, albo przynajm niej, jak sw ego , n "  2ferzc  frankow ej. Zachod/.i obawa, ze 
czasu A rgentyna, n-ie rozpoczęły  strajku w obec tćn incydent m oże zak oń czyć s rę wystąpieniem  
Ligi. Ewentualności takie są jednak m ało praw- W ęgier z Ligi N arodów , a co  najm niej dymisją 
dopodobne. Natom iast poważniejsza obaw y Bethlcna.
wzbudza tu m ożliw ość zatargu z W iocham i. 1 ------------------- o--------------------

donos tą. 
przemyśle 
ikwidowa- 
astała cha 

Mechaub.y uży­

łem
i zatrudnienia bezrobotnych. MitiiUtrowi towarzy­
szyć będzie dyrek-tor departamentu, p. Szubarto 
wicz.

LIKWIDACJA STRAJKU. Z Lodzi
Trwający od dłuższego czasu strajk w 
włókienniczym w Rafhatowie został zlikwidowa­
ny. W wyniku pe-rfcraktacyj przyzm 
lupnikom podwyżka 50 procent, i
skali zatwierdzenie c-emwk*.

NĘDZA POD ŁODZIĄ. Z jow odu ntiemożinjśoi 
płacenia podatków przez ludność Brzózki i g-roż.a- 
cyc-h w związku z tern masowydi egzeJcucyj_ po- 
(ia-tko-wyeli, rviadze wydelegują na miejsce WjT1' 
-która jxeIifltoirego. który zbada sytuację i piZ-ci- 
łoży wnioski w sprawie wstrzymania egzetkucyj 
Iiodatkowvch.

POSTERUNKOWY OFIARĄ SAMOCHODU. 
Z Lubi In o donoszą: Na posterunkowego, pełnią­
cego służbę w najruchliwszym punkcie artf-.rji ko- 
miuiikacyjnej w Lubłiinie, najechała taksówka sa- 
moelioilowa. Rostoruwko-wy, ]x> udzielemu prm-o-i-y 
lekamkiej, w kilka chwil zmarł. Szofera ,-u-toato-

"  ZMNIEJSZANIE SIĘ BEZROBOCIA NA PO­
MORZU. Z Torunia donoszą: Bezrobocie na Po­
morzu aczkolwiek powoli, lecz stale maleje. Osta­
tnio zostały iiiriichomione kainientkdoany w Barko- 
c-inie (powiat kościorzyński), pomleważ otrzymały 
zamówienie na 40 tysięcy ton bloków kamleu- 
uydi, które mają być jeszcze w bieżącym roku 
dostarczone do budowy portu w Gdyni.

ZGRurJowinie s e k r e t o  Zwiazka 
lekarzy Bydgoszczy

Z Bydgoszczy donoszą, że przed godziną 12 w 
południe zamordowano sekretarza Związku, Stani 
stawa Lei-tgebera. *

Pre/.prowadzone w tej sprawie śledztwo usti- 
lik< żc Leitgeber otrzymał od dra Kubczaka 15 
tysięcy złotych na wypłatę honocarjum lek a r .x>m. 
O godzuKie 10 rano byt u prezesa. Związku, * dra 

n/ckicg‘0, skąd powrócił do biura przy ul. Ja- 
gjeJlonskićj i zajęty był pracą przy biurku. —  
v\ tym to czasie wszedł do lokalu m orłerca i dwo

ma uderzeniami tępem narzędziem w głowę po­
zbawi] życia Leitgebara. Ofiara napadu bandyc­
ki e g o  spadła z krzesła na ziemię. Skutkiem ude­
rzenia ięk!a czaszka i mózg wypłynął.

.Morderca zabrał około 13.000 złotych i zbiegł. 
Napad i morderstwo spostrzegła pierwsza po- 

■s-ług-aczka, która zaalarmowała dra Kubczaka i po 
Leję. Ciężko rannego Loi-tgebcra przeniesiono dc 
lecznicy miejskiej, gdzie o godzinie 15 wyzionął 
duohn.

Leitgeber łjozył lat 23.
'Zachodzi silne ]x>dcjrzcMiie, że morderstwa do­

konał jeden ze znajomych Leitgebera, który wie­
dział dokładnie, w jakiej porze dnia jest ou w biu- 
tze i w jakim czasie posiada on większą gotów­
kę.

PAPIERY DO PAROWANIA
Bernard Baiz, Krahdwl
P o ło r k łe g o  $ T e le fo n  4256 I

w związku z przedłużeniem obeji na pożyczkę 
tytoniow ą. Termin j>ierwszej o p c ji upływa już 
iv dniu 8 bm. Jak podaje rEkspress Poranny*, 
minister skarbu zgodzi się na prz&dtużenie op ­
cji, o ile Bankers Trust da gw arancję, ie  p o ­
życzka będzie szybko udzieloną.

Nowy prem jer w Chinach
Pekin, G m arca (P A T). Prezesem now ego ga ­

binetu został Cliia Teli I.ao. który p id ją f jedno­
cześnie tekę ministra w ojny.

I najm itę *3
W  O  D Y  M I N E R A L N E

firmy 1 2463

K. Rżąca i ClimursUi w K rakow ie
Biańska, Giewhnbler, Melterska, Kros, Yichy, Karlsbad, Mar>nba«i 

Kissingen, Satvator, ’
tjm r~  'Vód lylko lei łirmy naJe/y i używ ać!

Z e >  ś w i a t a
KOSZTA UTRZYM ANIA W  GDAŃSKU. Dono­

szą z Gdańska: Według urzędowych danych sta­
tystycznych. koszta utrzymauuA w lutym w sto­
sunku do stycznia .-jNidly o 0.4%. Potaniało mię­
so, margaryna, ser, jęczmień palony i kouftikcja. 
Droższe są: masło, smalec, jarzyny i nwi.ho 

HURAGAN W BERLINIE. Dnia 4 bm. szalała 
nad Berlinem potężna burza z płonniarni tui.-; 
me pamiętaj;; od dzaeiątck lat. Burza 
w mieście zaiaczdtc szkody.

n u °7 VAp^ A CHOROBA PREMJKRA b r a t i a -
NU L Bukaresztu donoszą, że choroba Braitianu 
jest jwwaziueyszą, ulż z początku sądzono F 
mjerowY mo wolno p r z v jm o ^ ć n i k o j ,  n a .e t  

liajbl i zsz ycJj kr o win y c h.

N if0 / '  TY K .0NF1SKkJĄ  WOTA CERKIEW-
Al0y« ' vy ; dcmoszą; W ładze sowieckie rtonfi- 

* ^ "  t4S%wi ..^zipalernej;' w P^u.M^b^rjr-i
0 gocenny obra-z sw. Mik-olaja, ix>kiivty brylan- 
mm:, których ogólna wartość sięga, według obk- 
,'Z't.iniia rzeozozinawców, 800 tysięcy rubli.

Z BŁOGICH SK UTKÓW  BOKSOW ANIA. —  
jy  Stamford (Stany Zjednoczone) aresztowano 
A alt era Brodoricka, Łuanego boksera, który w 
czasie walki zadał śmiertelny cios swojemu prze­
ciwnikowi „Tigerowi11 Smithowi z Norwałk. — 
W trzeedom sjKitkajiiu BroJeriek uderzy! go w
1 a dek i Siniih umarł pc t.izedi god.zinacli. „

DZIAŁ GIEŁDOWY

jakiej
wyrządzała

Z DZIS1EJS7.YCH RYN KÓW  WALUTOWYCH
I d e w i z o w y c h .

Kraków, 6 marca. 
Na rynku dewizowym , panowała w ubiegłym 

tygodniu na ogół tendencja lekko zniżkowa. — 
Z \x>czątkiem tygodnia kurs dolara dochodził do 

później począł się stopjniowo obniżać i we ezw.tr 
lok wynosił 7.7S— 7.S0. W  piątek zinowu przej- 
śeiowo lekko zwyżkował, nie przekraczając kur­
su 7.83.

Dzisiaj, w sobotę, ponownie uległ o  łabietnu 
nśeoficjalu-ie, bankowo zaś utrzymuje sio na w czo­
rajszy ni poziom ie. Ruch na ogół tak w Krakowie, 
jak i na innych agiełdach, niewielki, przy slabem 
zapotrzebow aniu  i tendencji spokojnej. W K rako­
wie dolar kształtował się drziś oficjalnie 7.77— 
7.7S, bankowo 7.75— 7.79. We Lwowie 7.72— 7.75 
bankowo, w Warszawie 7.70 bankowo w min.mał- 
nyeii obrotach, a 7.80 nieoficjalnie, w Katowicach 

74— 7.77. Bank Polski pkicił w claiezym ciągu 
za dolara gotów kowego 7.58 ,za czeki 7.>l.

zo-

0 psiyczke z  Bankers Trust
W arszawa, G marca, (A W ). W  najbliższych 

dniach ma przybyć do W arszaw y delegat B*an- 
kers Trustu p. Fischer. P rzyjazd  je g o  pozostaje

G marca. PAT. Zaiiukniceie giel ty. 
i,ondvn 25.24, No:vy Jork 5.IV.5.

Pa-
Beł-

Zurych,
ryż 13.80,
gja  23.00, W łochy 20.85, Hiszpan ja 73.25, Hokwi- 
dja 208.25, Berlin 1.23.7. W'iedeń 7J.22, Szb.-klmhn 
lob. 40. Odo 110.S7, Kopenhag-a 131.35, Sof ja 3-73, 
Praga 15.39, W arszawt G5, Budajteszt 0.72 8. B:a- 
tog-ród 9.1G.5, Atony 7.40, Non.-tUintyn-opoł 2.70, 
Bukareszt 2.27.5, Hełsingfors 13.05, Buenos Aires 
209.50. Tendencja spokojna.

----------------— o------------------- -



N O W A  R h F O R M A

Fundacja sfypendyjrsa im. Tad. 
Kościuszki w Stasiach Zjedn.
Z N ow ego Jorku otrzym aliśm y odezw o, w y ­

sianą przez kom itet Fundacji im. Kościuszki 
do pism polskich w  Stanach Z jednoczonych . 
K om itet nie apeluje o datki do społeczeństw a 
polsk iego w kraju, jednak odezw a ze w zględu 
na cel sw ój szlachetny i szczegóły , zasługuje, 
aby ją  u nas w kraju poznano. W ynika z tej 
odezw y, jak  gorąco polska em igracja w A m e­
ryce  odczuw a łączność sw oją  z krajem  i jak  
wielu mam y wśród społeczeństw a am orykań- 
skiego szczerych przyjaciół. D latego przyta-. 
czarny także nazwiska zarów no przedstawicieli 
pow ażnych  sfer am erykańskich, jak  polskich, 
k tórzy  zajęli się szczerze * Fundacją, m ogącą 
oddać kształcącej się m łodzieży w naszym  kra­
ju  rzetelne usługi.

Odezwa wspom niana opiew a: ,
P ółtora  w ieku mija od  chwili, kiedy 30-letni 

m łodzieniec polski słysząc, że tu się o w olność 
biją, przybył do teg-o kraju i sam się w szeregi 
w ojsk  rew olucyjnych  zaciągnął. W dzięczny 
naród am erykański czcił g o  jak umiał i ciepły 
kącik .w swojern sercu dla niego zachow ał, 
a g d y  w ym aw iał imiona swodc.ii bohaterów , 
nie zapomniał też i o K ościuszce, i w ym aw iał 
jak  umiał imię tego „bohatera dwu św iatów 11.

N adchodzi znow u rocznica —  tym  razem 
150-ta roczn ica  tej pamiętnej chwili. A by  rocz­
nicę tę upamiętnić w sposób godn y  tego, który 
stał się sym bolem  w spólnych dążeń i ideałów  
narodu polskiego i am erykańskiego, , w yszła 
byia m yśl, aby zbudow ać na cześć i pam iątkę 
Tad. Kościuszki żyw y  pom nik w postaci fun­
dacji naukowej —  czyli w iecznego funduszu, 
z którego doch ód  będzie po wieczne czasy uży­
w any na popieranie wymiany studentów i pro­
fesorów  pomiędzy Polską i Ameryką. Ponieważ 
K ościuszko przybył do Am eryki w a lczyć za 
w olność am erykańską, wskazauem  przeto b y ­
ło , aby  A m erykanie nietylko przystąpili do 
w spópracy , ale nawet w organizacji wzięli ini­
cjatyw ę. T ak  się też stało.

Fundacja stypendyjna im. Tad. K ościuszki, 
czy li w  skróceniu Fundacja K ościuszkow ska — 
„T h e  K ościuszko Foundation1' —  już istnieje. 
Poniew aż fundacja zakreślona jest na szeroką 
skalę, * proces organ izacyjny -  trwał dłuższy 
czas.

Organizacja Fundacji K ościuszkow skiej 
dzieli się na dwa głów ne ciała! ściślejszą Radę 
Opiekuńczą, czyli „B oard  of Trustees11 i szersze 
ciało w  charakterze doradczym  — Radę Naro­
dową („N ational C ouncil").

W  skład „B oa rd  of T rustees" w chodzą na­
stępujące osoby : W illis *H. Booth. wiceprezes
jednego z trzech czy  czterech najw iększych 
banków  w A m eryce —  Ona ranty Trust C om ­
pany o f New Y ork ; pułk. Cedric E. Fauntleroy, 
b. dow ódca  eskadry K ościuszkow skiej w Fol- 
sce; prof. dr R obert II. Lord, profesor historji 
na uniwersytecie Hu.rv.vrda, b. radca na konfe­
rencji pok o jow ej w  W ersalu, autor kilku p o ­
w ażnych książek —  m iędzy nimi i o P olsce —  
w ielki i szczery p izy ja c ic l Polski; dr Ilenry H. 
Mac Cracken ", powszechnie znany i łubiany, 
rektor jednego z najpow ażniejszych koleg jów  
żeńskich Yassar C ollege; prof. dr Paul Monroe, 
profesor pedagogji na uniwersytecie Columbia 
i pow szechnie uważany za najw iększego am e­
rykańskiego rzeczoznaw cę w sprawach w y ch o ­
w aw czych , parę lat temu zaproszony do Polski 
jako  gość  rządu polsk iego w charakterze d o ­
radczym ; Samuel M. Yauclain, prezes The 
Baldwin L ocom otive W orks, oraz wielki 
i szczery przyjaciel Polski: i Stefan Mierzwa, 
dyrektor wykonawczy Fundacji.

Prezesem  Fundacji K ościuszkow skiej jest 
rektor Mac Cracken, w iceprezesem  prof. Lord, 
skarbnikiem p. W illis H- B ootn, a sekretarzem 
oraz dyrektorem  w ykonaw czyn i Stefan 
Mierzwa.

R ada N arodow a posiada w sw ojem  gronie 
A m erykanów , A m erykanów  polskiego poch o­
dzenia i P olaków . O sobistości w  skład R ady 
N arodow ej w chodzące, pochodzą ze w szystkich  
części Stanów Z jedn oczonych  i Polski, i przed­
stawiają prawie w szystkie ważniejsze zaw ody; 
pedagog ję , inżynier ją, m edycynę, m uzykę, 
prawo, dziennikarstw o i t. d. L pośród zarząd­
ców  w yższych  uczelni am erykańskich mamy

rektora Columbia Uniwersytetu w Nowym 
Jorku, p. N icholasa Ivfurray‘a B utleFa; prezeskę 
Bryn Mawr C ollege —  Marion E. Park; kancle­
rza („C h an cellor") U niwersytetu buffalow - 
skiego —  Samuel P. Capen; kom endanta A ka- 
demji w ojsk ow ej w  W est P oint —  Brigadier- 
General Merch B. Stewart. Z pośród profeso­
rów  uniw ersytetów  am erykańskich, Polaków  
i A m erykanów , w idzim y takich jak : prof. dr 
G corge R . N oyes z U niwersytetu kaliforn ij­
skiego, znany polonista i tłóm acz „P ana T a ­
deusza11 i „K onrada  W allenroda"; prof. dr 
Franek Schoell, z tego sam ego uniwersytetu, 
tlóm acz „C h łop ów " R eym onta lia język  fran­
cuski; prof. Charles Phillips z Uniwersytetu 
Notre Danie, autor książki „T h e  New P olani!" 
prof. M. 3. Szym czak -z Uniwersytetu De I

—  p.

W  nie- 
Jrużyna 
zaw ody 
drużyn 

Klubem

W ISŁA ZW IERZYNIECKI K. S.
dzielę 7 b. m. o godz. 3.15 rozegra 1 
W isły  na wlasnem  boisku interesujące 
piłkarskie z jedną z najsilniejszych 
B -klasow ych, t. j. Z w ierzyn ieck im .. 
Sportow ym . - 

Spotkanie pow yższe poprzedzi na temsamem 
boisku o godz. 11.80 przed południem  intere­
su jący  mecz m iędzy W isłą  I b. a Spartą kra­
kowską, która obecnie rozporządza odm łodzo­
ną drużyną.

NARCIARSKIE ZAW OD Y MIĘDZYNARO­
DOWE W  ZAKOPANEM zapow iadają sio 

■u ?! wspaniale: Prezydjum  honorow e zaw odów  two- 
W ul.rzą: p iem jer Skrzyński, minister Bertom , m i»j-

w C m cago; prof. dr Franciszek N ow ak z l m - j strowie Chądzyński, St. Grabski, Osiecki, gen. 
wersytetu bostouskięgo; dr Stanisław T oros .e - Żeligow ski, poseł Moraczewski i i. Komisarzem 
w icz z K atolickiego Uniwersytetu w, W aszyng- sportow ym  zaw odów  jest K arol Stryjmiski.

Zakopane przygotow uje ' się uroczyście na 
przyjęcie gości zagranicznych. Przy ulicy Ko 
ściuszki wzniesiono bramę triumfalną, z której 
pow iew ają flagi obcych  państw. Z punktu wi-

tonie i inni. Inżynier ja  ma również w ybitnych 
przedstawicieli. M iędzy innym i są tacy  jak 
Ernst A lexanderson, inżynier doradczy  („c o n ­
sulting engineer") General E lectric Com pany

!(. 0. wpiOwadza od 1 kwietnia b. 
prem jowane wkłady oszczędn ościow a . Wyso

miesięcznej" wynosikość wkładki 7 zł.

U

w fcehenectady i R adio Corporation o f Am erica M żenia sportow ego zaw ody będą stały na w y 
w N ow ym  Jorku; pułk. A . B. Barber, b. radcą sokim  poziom jc , gdyż Czesi za w szelką ceno 
rządu polsk iego; Ralph M odjeski (M odracjew- będą chcieli rehabilitować sw oja porażkę mi- 
s k i , syn H eleny M odrzejew skiej. Rrz. R ed.), Istraostwo bowiem  C zechosłow acji, zdobył, jak
słynny budow niczy m ostów. Muzyka polska ma 
następujących reprezentantów: Adam ow ska-
Szum owska, Zygm unt Stojow ski, L eopold  
Stokow ski i M arcelina Sem brich-K ochańska. 
z pośród społeczeństw a polsko-am erykańskie­
go  widzim y tutaj p. i.: dra F. E. Fronezaka 
z Buffalo, prof. Siem iradzkiego z C lereland, 
p. C. D ziadulew icza i ks. W acław a Kruszkę 
z Milwaukee, p. Sm ulskiego z C hicago, p. cen ­
zora Sypniew skiego z Pittsburgha, dra A le­
ksandra K ahanow icza z B rooklynau, p. W ę- 
grzynka z N ow ego Jorku i innych. —  W eszli 
również w skład R ady N arodow ej w szyscy  
przedstawiciele Polski, a m ianow icie: poseł Jan 
C iechanow ski i konsulow ic Gruszka, Kurni- 
kow ski, Kaleński, Chelmieki i Barthol W-.:y- 
denthal. Z Polski dotychczas zdołali odpow ie­
dzieć tylko dr Hipolit Gliw ic, b. radca posel­
stwa polskiego w  W aszyngtonie i prof. dr R o ­
man D yboski z U niwersytetu Jagiellońskiego. 
O bydw aj zaproszenie przyjm ują i w yrażają 
chęć w spółpracy. - <

Fundacja K ościuszkow ska zakrojona jest na 
szeroką skalę z in icjatyw y i przy w spółpracy 
w ybitnych A m erykanów , i dzięki temu zainte­
resowanie jest wszędzie wielkie, chociaż akcja  
jeszcze nic rozpoczęta i wszelkie w idoki prze­
mawiają za sukcesem. Am erykanie, którzy 
w przeszłości, idąc w ślad P olaków , czcili K o ­
ściuszkę przeważnie tylko słow am i, obecnie 
niedwuznacznie w ypow iadają  się za- pom ni­
kiem żyw ym  i praktycznym . "  ggy

G dziekolw iek i do kogokolw iek  zarząd Fun­
dacji się udał, naw et w pierwszych początkach, 
spotkał sią ze szezerent zrozumieniem i nie­
mniej szczerem poparciem . Polski konsulat g e ­
neralny w N ow ym  Jorku oddał nam część iłru 
giogo piętra w  budynku konsularnym pa- biura 
i centralę F undacji K ościuszkow skiej, słynny 
am erykański adw okat w N ow ym  Jorku, Paul 
D. Cravath, ofiarow ał się zainkorporow ać Fun-j 
dację K ościuszkow ską w Stanie N ow ego Jor­
ku, co już zostało dokonane. Mecenas C rataih  
nawet w szelkie koszty, połączone z inkorpora­
cją , poniósł sam. Zarząd Fundacji zamierza 
w ydać pam iątkowe certyfikaty członkostw a, 
które będą nadawane ofiarodaw com  na rzecz 
Fundacji K ościuszkow skiej. I w tym kierunku 
spotkał się z zupelnem powodzeniem . I*. Józef 
Jabłoński w  H arrard, asystent na w ydziale 
sztuk pięknych w uniwersytecie i p. IV. T . Bon­
da, znany artysta w N ow ym  Jorku, wspólnie 
przygotow ali śliczny certyfikat pam iątkow y 
z portretem  Kościuszki. N ajw iększa w  tym  za­
kresie firma now ojorska, The A m erican Ba-nk- 
note Com pany, z w ielką chęcią podjęła się o d ­
dać nam 5.000 egzem plarzy takiego certy fi­
katu pam iątkow ego. W szystko to jest lub bę­
dzie zrobione zupełnie bezinteresownie dla Fun­
dacji Kościuszkow skiej.

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach 
pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej

w iadom o, Muekenbrun. P ogoda  ładna, słonecz­
nie, w ieczorem  przym rozki, w  południe tempo 
ratiira plus 6. W  dolinie śniegu niema w cale, 
natom iast w górach  opady śnieżne dość obfite. 
Zaw ody zostały ograniczone do dw óch  dni. t.j. 
soboty  i niedzieli, t ”

W  sobotę o godzinie 11.30 rano rozpocznie 
się bieg pań o mistrzostwo Polski na przeslrzo 
ni 4.0 kim. IV godzinę później rozpocznie się 
bieg na 18 klin trzech klas seniorów  i klasy 
starszych, bezpośrednio po tem bieg m łod­
szych. B iegi powyższo odbędą się na linii G ą­
sienicow ej. Następnego dnia, t. j. w niedzielę 
odbędzie się konkurs skoków  klasy seniorów 
i starszych na skoczni jaw orzyńskiej oraz kon­
kurs w skokach  klasy m łodszych.

B ieg na 18 kim i konkurs w  skokach roz­
strzygają o mistrzostwie Polski. Należy zazna­
czyć , że w roku 1925 m istrzostwo Polski zd o ­
był .Muekenbrun.

Onegdaj przybyli Lawoduicy czescy w liezb!o 14 
witani seidecznie na dworca przez przedstawicieli 
władz, craz komitet zawodowy. W  daiu dzisiejszym 
przybyli Austrjacy z prezesem auUr. związku nar­
ciarskiego Mertheunerem i znanym zawodnikiem 
Rataykm. Bawi również, w Zakopanem znany sko­
czek węgierski Bela Straucb, który weźmie udział 
w zawodach. Specjalnie silnie przedstawia s:ę dru­
żyna czechosłowacka. W biega li największe szanso 
ma Nemecky, oraz Bujak. 1»» biegu ttajo 79 pa­
nów w trze:h klasach s. n i o r ó w, oraz kilmnastu 
juniorów. IV 'o;ogu pań liczą się ze zwycięstwom 
pani Lotecckowej, pani Zi tkiowi"zowa udzidu 
w zawodach nio bierze. Z zawodniczek zagrani­
cznych sfaje do zawodów C.oszka, p. Jeliukowa.

Diarjusz ekonomiczny
—  Ożywienie w łódzkim przemyśle włókien­

niczym czyni da:s/,o postępy. U r u -bomiono osta­
tnio falnykt} „F.rsehoerg 1 Birnbaum1', oraz „ T o ­
maszowską ) rzędzalnię11. .

—  Rokowania o zawarcie trakłatu handlo­
wego między Pc131;ą a 3t. Zjedn. podj to one­
gdaj w Waszyngtonie. Traktat ten zastąpiłby do­
tychczasowy modus vivendi. Projekt traktatu podo­
bny jest do układu z N i e m c a m i  i oparty na zasa­
dnie wzajemności.

—  Związek miast pclskich zwrócił się do
mili- skarbu z p n śo ą  o uchwalenie ustawy o fun­
duszu kredytowym dla miast, dzięki czemu miasta 
mogłyby otrzymać pożyczki 4  — 6 letnio n i  prowa­
dzenie robót inwestycyjnych.

—  Właściciele gorzelni gdańskich zaprotes­
towali przeciw dalszemu powiększaniu kontyngentu 
na przywóz polskiego s])irytnsa> co =rozi ruiną 
gdańskiego przemysłu g o r z e l n  czegz.

—  Ceny masła w Warszawie obniżono z dn.
4  b. ro. o 40  gr. na kg i wynoszą cno obecnie 
w luudlu detajlicznym od 7.20 5.20 zł za kg.

—  Tsgoroozne targi lipskie zaw ioiły zarów­
no j:od względem iTśoi wystawców juk i ilośui 
eksponatów. Ruch na t a r g a c h  bardzo słaby, kupcy 
wstrzymywali się z zawieraniem transakcji.

przemysłowe i handlowe
BILANS BANKU F0LSKIEG3 Z DNIA 23 LU-

1EGJ B. R, wykazuje zwiększenie zapasu złota 
o 60 tys, zł., do sumy 133,94 mil. zł. Zapas wa­
lut i dawiz zwiększył się o 14,5 mil. zł. (59,99 mil. 
złotych brutlo). Portfel wekslowy zwiększył się 
o 9,85 mil. zł. (291,1 mil. zł.), pożyczki zabezpie­
czone papierami wzrts/y o 2 mil. zł. (29 mil. zł.) 
Zobowiązania walutowe po uwzględnieniu zmniej­
szenia się zobowiązań reportowych wzrosły o 6 mi), 
złotych, natomiast rachunki żyrowe i inne zobo­
wiązania zmniejszyły się o 6,8 mil. zł.

tbietj bile ów  bankowych wzrÓ3ł o 26,8 mii. 
złotych do sumy 376,89 mil. zł. Przyjęty do za
pasu banku st.au monet srebrnych i bilonu zmniej­
szył się o 3,6 m l. zł. Stosunek procentowy7 pokry­
cia krańcowego wynosi 36,68,,/o- Nadzwyczaj po 
ceszającym objawem jost znaczny wzrost obiegu 
biletów bankowych, które pozostaje w związku ze 
znacznym wzrostem zapa3U walut i dewiz. Zapewne 
są to dingo nispokrywuue wpływy z eksportu za­
granicznego.

POLSKIE DRZEWO DO A N G U I Ja,k doaoszą 
z Bydgoszc-zy, liczba. bozrobotnych w okręgu b v l-
goski-m zmniejszyła Me, a to ctaięki tmiobomieniu 
tamtejszy eh tartaków, które otrzymały zamówiło, 
wia z Anglji. Dotychczas tartaki okręgu bydgo­
skiego, produkujące na targi niemioeikie, przysto­
sowane były* do tamtejszych wymagań, a kiedy 
obee-nie wywóz drzewa do Niemiec został prawu1 
że uniemożliwiony, przystosowanie tartaku do 
wymagań angielskich konsumentów, połączone 
było zo znac;7,nemi trudnościami, zwłaszcza, z po­
wodu braku gotówki. Ostatnio trudności te prze­
zwyciężono i polskie tartaki rozpoczną pracę na 
eksport do Aftgiji. W związku z tem około 1.000 
robotników uzyskało zatrudiiionie w przemyśle 
drzewnym.

AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA RZĄDU W ZA­
KRESIE USTAWODAWSTWA KARNEGO. Na
odbytom 3 b. m. zebraniu ko-mitotu oszczędnościo­
wego, zajmowano się projektem nowelizacji usta­
wy o Komisjach Kodyfikacyjnych oraz zamierze­
niach w zakresie ustawodawstwa karnego, poią- 
czonemi ze znacznem zmniejszeniem kosztów wię- 
z-kinuictwa. Przyjęto za zasadę rozszerzenie na 
cały obszar państwa 'instytucji warunkowego za­
wieszenia wyk cmiia kary. Przyjęto dalej zasadę 
reformy instytucji warunkowego odroczenia resz­
ty knary. Wreszcie zajmowano się sprawą zastą­
pienia dla pewnych spraw karnych kompletów są­
dzących przez sędziów jednostkowych, a zarazem 
przyspieszenia prowadzenia śtodiatwa i skrócenia 
przez to trwania aresztu śledczego.

W SPRAWIE ZWALCZANIA IMPORTU. Akty­
wizowanie bilansu handlowego Polski, obok sze­
regu zarządzeń rog-lemainlrtcyjnych, nakładają­
cych wysokło ola, utrudniające lub uniemożliwia-

m io tk tó ry ch  a*rty?ku-łów, w y m a g a ł o
itadto szeregu środków zapobiega wozy eh przeciw­
ko nadmieeuemu przywozowi towarów, jatK n. p. 
presja kredytowa, trudności w kredytach celnych, 
akcyzowych i innych. O tyle sprawa ta kompliku­
je się, że istnieją obecnie zobowiązania na wpu­
szczenie do Polski z zagranicy pewnych Ł 'warów 
w zainkuu za wywóz zboża, węgla i t. p., który 
nie dochodzi do skutku w takich ilościach, jakie 
by odpowiadały rozmiarom zobowiązań importo­
wych .

POLSKI TONAŻ HANDLOWY MORSKI. Go-' 
rąezkowa budowa statków hamffiowych przez są- 
skułujące z naniti państwa (Niemcy i Rosja),- skła­
nia nasze czynniki miarodajne do poważnego za­
stanawiania się nad możliwie najszybszym przy­
stąpieniem cło budowy pobkiej marymtwki handlo­
wej. Zaznaczyć należy, że Niemcy, któro z 5 mi- 
1 jonów ton tonażu przedwojennego, zostały z ilo­
ścią ,wynoszącą 4i 9 tysięcy ton po wypełnieniu 
warunków traktatu wersalskiego, obeeuu-o mają 
już przeszło 3 miiljomy ton, niemal wyłącznie naj- 
neneszego typu statków hauitllowyoli. Rosja, so- 
wicecka ivybudowała w 1925 r. w samych stocz­
niach lotiingradźkich cztery nowe statki, a. w ro­
ku bieżącym i przyszłym ma wybudować jeszcze 
43 statki. Brak polskiego tonażu na morzu może 
sic stać, zwląs'zcr/i dla Niemiec argumonbm, do­
wodzącym niejaiko, że Polska z morza nie korzy­
sta, a więc i nie potrzebuje go.

ZAMIERZONE WPROWADZENIE C IA  NA 
POLSKI WĘGIEL DO WĘGIER. Wsdlag ir:f»r- 
macyj urzędowych projektuje rząd węgierski 
wprowaclzenie 4 procentowego podatku obroto­
wego od węglu przywożonego z zagranicy.

Podatek ten miałby być opłacany zaraz przy 
przywozie. Poii'ieważ gros węgierskiego importu 
węglowego stanowi węgiel, sprowadzany z Polski 
w s®ozególn.ości z Górnego Śląska, projektowany 
podatek , posiadający ohartukter zamaskowanego 
oia, wymierzony jest w pierwszym rzędzie prze­
ciwko pokikiemm kopalnictwu, któremu ba,rdzo 
mógłby utrudnić wywóz węgla do Węgier.

Raj murzynów
Czarnoskórzy obywatele ^ i i ^ i ł o l c i  .» B,e ,. 

ssich  w A fryce  w sch od ce j, są b e z wą i p e d a  
na j te oj wszy mi ludźmi na ziemi. Przez cały dzień 
siedzą przed swemi chatami, w ygrzew ając si^ 
na upalnem słońcu, paląc, p ją c  i szwargucząc, 
gdy matki ich, żony i córki pracują w poaa  
czoła.

O jcdaożeństw ie panowie ci słysz ’ ć iu . -.ą. 
Każdy z nich bierze żon tyle, iu  ii« 0 „ 

stać. I  nie (rzeba sądzić, że żony, które już 
posiada, niechętnie snoglądają na nową pr/.y- 
byszkę. Przeciwn e, gdy pan i mąż ich ociąga
się z przybraniem nowej żouy, choć może po­
zw olić sobie na to, posiadane już żony nie dają 
mu spokoju i wciąż kładą mu w uszy koniecz­
ność powiększenia rodziny, bo wiedzą, że z t -™. 
byciem nowej małżonki, zmniejszy się au...a 
pracy, przypadającej na każdą.

Z  tej samej przyczyny ^przyjście na świat 
nie syna, lecz córki, witano jest z radością 
w chacie takiego rcutzyna. Już od wczesnej bo­
wiem młodości, córka musi pomagać w pracach 
domowych, a gdy dorośnie, slaje się to w; rera 
gotowym do sprzedania więcej , dającemu. Im 
więcej żalem córek pesiada obywatel czarno-* 
kóry, tem jest zam ożniejszy.

Stosunki takie są pozostałością czasów nie­
dawnych jeszcze, gdy plemiona murzyńskie 
A fryki wschodniej jrow ad „iły  wciąż wojny 
z sobą, a ludność męska musiała strzec wiosek 
przed napadami handlarzy niewolników, zajmo­
wać się polowaniem i w alczyć z dzikiemi zw a- 
rzętami. Każdy więc z mężczyzn był w ojow ni­
kiem i strzelcem, cała zaś praca domowa spo­
czywała od czasOw niepamiętnych na barkach 
kobiet.

Pizyszli jednak E uropejczycy, zagarnęli kra­
iny dzikie i pod ciężką ręką władzy ludzi bia- 
ł.ych, musiały ustać w ojny domowe i rabunki. 
Jawili w ojow nicy stracili zajęcie, ale nie chciea 
rzec się tradycji odwiecznej gardzenia wszelką 
racą, poza wmjowauiem i polowaniem. W yle ­

gują się w ięc bezczynnie całerai dniami, a ko- 
iety zarabiają i pracują na nich.

Nie nnlynęto jeszcze ćw ierć w ieku od trwa­
nia takiego stanu rzeczy, a już się uwidoczniają 
jego skutki. Męska połowa rodu ludzkiego w pio-
w iuc)! i rTaDganylii«z«ryr»rltiiA COFIiZ
bardziej, stajo się coraz słabsza fizycznie, sta­
nowiąc łażący kontrast z silneini i roslemi ko­
bietami.

Czarnoskórzy obywatele stali się jedynie mai1̂  
terjaiem rozpłodowym, który naprćżno, przy­
najmniej dotychczas kolonizatorzy angielscy 
usiłują zmusić do pracy. * —*-

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

E c z  w ą t p ie n ia  ;e a t

sp ec je incść  gum owa RADIO -#■
najpewniejszym i n a j'i rgi en ‘ czn i ejs zy ni fabrykatem, 
klOr.y się obecnie wyrabia. W ietokroln;e wypróbowana 
marka^ światowe! su  wy. Po nabycia w upiekach, dro- 
perjach, pei fnraerjuch, w bruku lycliie u zaslęocy: 
Dcm hEmifcwy Krak5w, ul. Stradom i . 18. 2382

,  M L Cf  najleosza hygten
O H M A

petna gvvarancya> 
Wszędzie do 
nabycia.

2437

ilz ie s ię cc  odna- 
! wia precyzyjnie. Gumki 
I takłada na poczekaniu. i?ie- 

CbOWiCE, Mikota ska 7.
!, 2416-1 m B a B iD n n n H ^ n
i :   —   T--------jj g u b io n o  papierj wojsko- 
i;a#  we na nazwisko K ano- 
iiw n ik  M ichał, nr. w 1904
■j r ,  któro unieważnia.
'  2161
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w Krakowie, Hynek gł4 35.
t k i jy . - t t ł i t i j )  Tej. sw e i <12 

@  JjMwia ua)l<ui l y . l o l e )
w„7.elui6:v>'i.nivści Lhnkoweorae 
pir.ekiiiy na. w .  y jtiue m iejioo- 

w o e e i  k r a j . ,  i  - a a r - n i c y .

B e c h s te in
B l t t t h n e r

B S s e n d o r f e r
W yJączue za stęp stw o :

h .  smimmsk
URAKOW, SZRW S5A 9 

jo z j .r  w iik k
lauortowy mahamk, itroictet tor- 
ltvtunów, kur 14)1'.. fortepianów 
U. (Jabryelika, al. Swlariko L. 6. 

I  eu/on 3SS.

I.
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Z  O S T A T O S J  C H W I L ’ .
Dowiadujemy się ii iflk'ad folofpm.'«ny

SseS0C0“ w 3
celu rozpowszechnienia gweffo foiooral.cznc0o prze

znaczył do rozda.ua

10.000 portretów  darm o!!
Jeelto fakt, który należy ocenić * każdy Y  (.n )!!,!,ry ' 7.0 / lin j  

; portret rotuszowunyj a r t y s t y c z n i e  wykoaar.y, ze z d u -  
i mlewnjącem podoWoństwoDi, oprawloi y«Ję„anc^.e passô  
porloul, żaUadu^otm
'iraficziiego „ROLOKOu WnrHzawii, » ^
skrzynka pocztowa 627 fotoizraOc. ę , 12 śni'swą foloffra- 
dokla.inego adresu, a otrzyma w P™ *1 Jssc-poriout, przesyikn
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„ W O W A  r s j f o r m a
jedyny dziennik popołudniowy w  Krakowie, w ojew ództw ie  slasuieut i zachodniej Małopolsce, przynosi 
najświeższe wiadomości telcloniczno, telegraficzne i iskrowe oraz ostatnie notowania giełdowe

i jest już v godzinach popołudniowych lub wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia;
W K sięg arn iach  K o le jo w y ch  T ow a rzystw a  „R 5ich“  lub w agencjach dzienników:

U .S C H K E It fE B S g
itiakdf, flJrjaińi 32, ielef. 3215
M a g a z y n  m ó d  i s t r o j ó w  d a m -  
b k t c l i ,  p o l e c a  O B ta ln ie  n o w o ­
ś c i  w J o s e w n e , w  s z c z e g ó l n o ­
ś c i  ;  c r e p e  d e  c h i n e ,  g e o r -  
g e l t y ,  c r e p  8a U n » e r e p  m a ­
r o  c a i n ,  f u 'a r y ,  enrONA^e je -  
d w a t i i e ,  s a t y n y ,  m a t k i z e i y  

i k r e p o n y .

I W ie d z a y .a h t r u l
Irn iw iecki

Kurta maiuryczno I dokszlatcajjoe
„ W I E D Z A "

p o d  o s o b i s J e m  k i e r o w n i c t w e m  
prof. Bogawława BiKrytnowUza 

w Krakowie, u l. S tu d e n c k a  l .  14
p r z y g o t o w u j ą  In k  d o  m a t u r y ,  
j a k o t o ż  d o  w s z y s t k i c h  e g z a m i n ó w

Z 1* o z  n a ń
Kslętiamia wyiyikowa

F. tukasiBwicz i J. isHierski
Kraków, ul. Gołębia 16.

Najmodniejsze m a t o r ja ły  H  
w i o s e n n e  już nadoszły W

Życie płciowe

W Trzebini o godzinie 1455. 
W Szczakowei o godzinie 15-28. 
W M ysłowicach o godz. 15,52,

IV Katowicach o godzinie 16-13. 
W Oświęcimiu o godzinie 10-o0. 
W Dziedzicach o godzinie 1712.

W Bochni o godzinie 16'36. 
W Tarnowie o godzinie 17-32. 
W Rzeszowie o godzinie 12-11.

: fabryka na)prz»anlat«iyob "llkiarów
'- EUVBJS LUCAS \
i HOLS

Rok :at. 1575 
'/ndać WN/ądiJc!

(160  s t r o n )  z t  1*50, S a m o g w a łt  
0*d0 . —  M io d o w e  m ie s ią c e  0*80. 
'/ b o c z e n ia  p !c io w e  0*80 . K t y k a  
s t o s u n k ó iY  p ‘ ci o w y c h  0 *80. S e  
k r e t n e  s p o s o b y  m a l^ e ó s k r e  0 *80 . 
C o  k a ż d a  p a n n a  w ie d z ie ć  p o ­
w in n a  1*— , D la c z e g o  m ę ż c z y ź n i  
s i ę  n ie  ż e n ią  0 *10.  R o z w ó j s t o  
s u n lió w  p t e io w y c h  0  80 . U w :e  
m o r a ln o ś c i  0 *80. P o je d y n c z o  lu b  
w s z y s t k o  r a z e m  z a  z t  8 'ó0  f r a n k o  
z  d o d a t k ie m  „ l  e g e m ly  w o je n n o /  

w y s y ł a  :

Wf. Wilak, Księgarnia 
Poznań, ul. Podjórna 10/34
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Czcionkami Drukarni Literackiej w  Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


